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Kryzys 
Naszego pieniądza

Kraków, 19 listopada. 
Wśród wielu zjawisk ujemnej natury, 

nam przychodzi notować, zjawiskiem mo- 
Jp^ajuj e mniejsze ni jest, stała dewaluacya na- 
JujS? pieniądza. Zjawisko to jest ujemne po- 
Ikm e: iako skutek i jako przyczyna. Jako 

jest ona wynikiem i wskaźnikiem me- 
jJ^ainego stanu naszej gospodarki i naszej 

yi Politycznej. Jako przyczyna oddziały- 
ona v\ dalszym ciągu szkodliwie na cało- 

I ^ R  naszych stosunków gospodarczych, czy- 
ie jeszcze bardziej nienorm-alnemi.

^  ostatnich dniach dewaluacya ta przybrała 
^Ogólnie gwałtowną, formę. Spadek kursu na- 
^Itnarki postępuje już nie z miesiąca na mie- 

lecz z tygodnia na. tydzień i nawet z dnia 
M * e ń  w sposób zatrważający. Na wewnętrz- 

rynku walutowym za markę niemiecką 
S' ę i eszcze niedawno 3 nr. 60 f. polskich, 
już 7 m. 60 f.; za dGla.ra, zamiast 260 ui., 

O^^ie do 500 inar*ek. Tak samo aa inne waluty 
(^ P ła c im y  nieproporcy Gnał nie drogo, nawet 
^^tie korony przekroczyły już dawno 5 ma- 
^  ‘ tnizerne austryackie osiągają prawie już 

z marką polską. Na rynku zewnętrz- 
“  — giełda zurychska, która jest europej- 

tniernikiem, notuje 1 irank 25 ct. za 100 
giełda berlińska płaci W i pół lenigów

ynym momentem, na który tu naileży 
uwagę, jest okoliczność, że ten gwalto- 

kpf.t l̂ -k daleko sięgający upadek kursu mai- 
%mj®wkiej nic jest dostatecznie usprawiedli-
fcjy 7. Na naszym rynku wewnętrznym płaci- 

^ro=° m  tnarkę niemiecką i koronę 
które na światowym targu od dłuższego 

^  spadają. Wprawdzie w ostatnich dniach 
się dwie okoliczności: pogłoska, że w 

^ i a  lf  ulworzyi° się konsoreyum dla podnie- 
tlw 1 kursu marki niemieckiej — oraz zakwe- 
V l anie Pokoju polsko-bolszewickiego 

klęski Wrangla i buńczucznycn o- 
% li^ Zeń Joffego w Rydze, — jednakże obie te

kształtować mogły. Wchodzą t.u w grę także 
momenty wtórne.

Jednym z tych mniej uchwytnych nieco irra- 
cyonalnych czynników jest moment psycholo
giczny: nieufność zagranicy do nas.

Zagranica nie ma do nas zaufania — nietylko 
do naszej sytuacji politycznej, ale też do na
szej zdolności państwowej i praworządnej, do 
naszych perspektyw' rozwojowo-gospodarczych. 
W dodatku cala ta prawie zagranica, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o finanse, jest mam wroga z szere
gu różnych powodów również psychologicz
nych.

Z tym czynnikiem walczyć trudno. Usunąć 
brak zaufania można tylko na drodze długo
trwałej pracy z efektywnymi wynikami, zwła
szcza w dziedzinie gospodarczej.

Jednakże nawet brak zaufania zagranicy do 
nas jeszcze nie wyczerpuje czynników, które 
doraźni® działają na szkodę naszej waluty. 
Brak zaufania zagranicy musi występować bo
wiem także w stosunku do wszystkich wymie
nionych państw i państewek nowopowstałych, 
a  jednak — jak  wspomnieliśmy — waluty ich 
sto ją  bezwzględnie, lub względnie lepiej.

Musi więc być jeszcze inny deprecyonujący 
czynnik psychologicznja

Tym czynnikiem jest wewnętrzny brak zaufa
nia i wprost niechęć do własnego pieniądza, ja 
ka występuje u nas, a wynika zresztą znowu 
z pobudek ekonomiczno-gospodarczych. Wobec 
niepewności i skrępowania gospodarki inwesty
cyjnej, wobec tego, że nasz handel, a zwłaszcza 
przemysł omotane są szeregiem zakazów i o- 
gnaniczeń, częściowo — bezmyślnych, a częścio
wo bezmyślnie i nieumiejętnie wykonywanych 
— kapitał ucieka do spek.ulacyj czysto finunso- 
wych, gdzie ostatecznie znajduje nie o wiełe 
większe ryzyko, a o wiele szybszy i większy

m iW Eniwi w nuiiMKU

zysk, a przynajmniej jego możność. Na tern tle 
i podłożu rozwija się u nas rozpasana spekula- 
cya giełdowa, w najszkodliwszej i najniedorzecz
niejszej formie spekulacyi własnym pieniądzem 
na jego i własną szkodę. Zapewne, że kilku czy 
kilkunastu spekulantów ostatecznie i na tern 
zrobi fortuny, ale szerokie warstwy, szukające 
ucieczki przed deprecyacyą pieniądza w loka
cie w obcych walutach i wogółe w zyskach gieł
dowych — muszą sobie zdać sprawy z faktu, że 
te zyski są zupeinie problematyczne, że ta spe- 
kulacya i zaufanie do walut obcych o tyło 
zmniejsza ich lak tyczny majątek, o ile on te mi 
zyskami nominalnie, czysto cyfrowo się zwię
ksza.

W tym więc ostatnio fakcie leży jedna 
z najważniejszych przyczyn stałej dew aluacji 
naszego pieniądza, stającej się już katastrofą — 
z tych mianowicie przyczyn, które usunąć w 
czasie stosunkowo krótkim leży w naszej mocy. 
Oczywiście, że znowu, zakazy nie powstrzymają 
spekulacyi. Powstrzyma ją  tylko, względnie 
skieruje na normalniejsze tory — grynderslwa" 
przemysłowego, usunięcie przyczyn umożliwia
jących spekulacyę. A więc, przywrócenie prawi® 
zupełnej swobody handlowi oraz danie bez
względnej wolności i najsilniejszego poparcia 
przemysłowi. Za tem pójdzie uświadomienie 
szerokich warstw o różnicy pomiędzy fikcyjńe- 
mi zupełnie w naszych warunkach zyskami ze 
spekulacyi w tracącej wskutek tego wartość wi 
gotówce — a zyskami faktycznymi z gospodarki 
inwestycyjnej, dążącej do pomnożenia bogactwa 
narodowego, a więc i formalnego jego wykład
nika, pieniądza (w jakości a nie ilości). Wtedy 
zaś pieniądz nasz będzie mi:ał przed sobą tylko 

i normalną walkę współzawodniczą z zagranicą, 
a nie będziemy go dewaluować przynajmniej _  
my sami. 4

n tM i

£Uvtiaj b:|lPotezami, niż faktami i nie usprawie-
tu nagłego skoku marki niemieckiej z 
Codo° na 7 ni. 707 m. 70 w ciągu dwóch dni.
 ̂Poî 0 iniWch walut obcych, to wysoki ich kur3

S ta tpVVQaniu z m arką polską również nie jest 
e czuje

Usunięcie trudności w Rydze.
Ustalenie porządku dziennego obrad. —  Kom isye przystąpiły już  do pracy.1

’Poa 
i i ^ e ń

usprawiedliwiony. Ani sytuacya 
ani państwowa — wobec ciągłych 

sytn 1 niePorządków administracyi — ani 
połity,czna fakich np. Czech w po- 

z Polską nie jest o tyle lepsza, aby 
a ûta miała 5 razy wyżej siać od n.a- 

n W lepszeni o;f nas położeniu i nie w le- 
&  B S ku -  się taka Jugosla-
W *  i garya czy nawet Rumunia, słynna ze 
h i  fj,7 administracyi, abyśmy powinni byli 

że Ry przepłacać ich walutę. A jeżeli doda- 
P 'eniądz Turcyi, tej poprostu Pk-- 

/że'ŁZTnU Paiastw o i gospodarczego, 
0c* naszego pieniądza, to uprzyiorn-y SOll* c6 p-iciiig.Uia, to U]J1 łUwŁI

h Ŝfcte, .^ n o rm aln ość naszej dewaluacji. 
» ■ y daIej- Jeżeli przyjrzymy się sto- 

t0 szwajcarskiego do marki pol-
4 P o lt  zymy tu sam^ anomalię.

sba stoi w stosunku do franka szwaj-

te!fC° tylk° wyżej niż 100:1. A jednak 
ta inn° n 'e usprawiedliwia ani siła kup- 

Hlt to w marek polskich w Polsce kupi ka-
^ ^ ce3. niz za franka i ćwierć w

V  np" stosunek cen złota i srebra.
&S*oło 5qoJ  relacyi — gdy u nas srebro płaci

&

-so ha - ri lare^ za Kil°> a  złoto  125.000 po 
^')hSl'ebra 'Vu ^ 3Zym ~  w S z w a jc a r y i  p o w in n o  

Cu t  s ^tow ać 50 k i l k a  f ra n k ó w , a  k i lo$Swc£T"’-
•V * byt «i *■-ia1i' e j ś w a l u t y  je s t  z ja w i-

*> że ła^ 0 ln PliKOwanein, aby go ty lk o  nie-  
P o w ie m y  z ew n ętrzn e , w a r u n k itak

Stanowisko polskiej delegacyi 
um ożliwia dalsze rokowania.

Warszawa (Tel. M.) Jak się obecnie pokazuje 
na przedwstępnych naradach obu przewodniczą 
cych delegacyj pokojowych ważył się los dal- 

i szych rokowań pokojowych, przyczem tylko 
z trudem udało się panu Dębskiemu przechylić 
szalę w kkruąku możności prowadzenia dal
szych pertraktacji. Na pierwszej naradzie od
bytej w ubiegłą sobotę Joffe postawił obcesowo 
kweótyę na ostrzu miecza twierdząc, że trzyma
nie wojska polskiego na Wołyniu o 80 km poiza 
linią graniczną na wschód gwałci umowę o ro- 
zejmie jest bowiem zamaskowancin dalszem pro
wadzeniem wojny i osłanianiem operacyj Bała- 
chowicza i Petlury. Przewodniczący delegacyi 
polskiej p- Dębski oraz wezwani na naradę rze
czoznawcy wojskowi skutecznie, rzeczowymi ar
gumentami odparli zarzuty i wyjaśnili Joffemu 
że y ojska polskie pozostały na Wołyniu celem 
ochrony wkładów, jakie poczyniła polska w cu
krowniach, aby otrzymać odpowiednie kouryn- 
genty cukru- Jazda natomiast i tabory zostały 
zatrzymane przymusowo aby wraz z końmi nie 
zawleczono do Polski nosacizny. Joffe mimo tych 
argumentów obstawał przy swojem. Po posie
dzeniu delegacya polska odbyła posiedzenie w j  
swoim gronie. Aby dać bolszewikom dowód u- ' 
stępliwośc-i i szczerości dążeń pokojowych po
stanowiono zgodzić się na wycofanie wojska 
polskiego p°2n Unię roz;jmOw'ę pod warunkiem 
otrzymania rekompensaty cukru za wykłady po
czynione w cukrowniach. Ustalono, że rekom
pensata ta ma wynosić 70 procent produkcyi 
cukrowni wołyńskich, wycofanie zaś wojsk po
za linię rozejmov\ą dokonane ma być najpóźniej 
do dnia 20 listopada br. j

Na posiedzeniei'nicdcielne Joffe przyniósł pacz , 
kc warszawskiego wydania Rzeczpospolitej i po- i

fwiełująr s,ię na je j artykuły zaznaczył, że nia 
tylko władze sowieckie ale i  ta, gazeta twierdzi, 
o prowadzeniu obecnie przez polskie dowództwo 
naczelne zamaskowanej wojny Ł bolszewikami.

Ustalenie porządku dziennego.
Warszawa (tel. M.). Wedle otrzymanych tu 

z Rygi wiadomości, na odbytem, w poniedziałek 
posiedzeniu przewodniczących obu delegacyj, 
pp. Dębskiego i Joffego, ustalono, że plenarne 
posiedzenie kOnfczencyi pokojowej odbędzie się 
we środą po południu, o godzinie 5-tej, Równo
cześnie ustalono porządek dzienny, przewidu
jący: 1) Wymianę pełnomocnictw; 2) przemó
wienia obu przewodniczących; 3) utworzenie 
komusyi. Zabraniu przewodniczyć m a przewo-; 
dnicząey deleipacyi polskiej. Mimo, że nie roz- 
poczęiy się jeszcze obrady ogólne, komisye przy' 
stąpiły już do pnący, a mianowicie: 1 ) korni- 
sya terydoryalna pod pirzewodrnctwem Wasile
wskiego; 2) prawnicza pod przewodnictwem p. 
Lochowicza; 3) ekonomcizna poi przewodni
ctwem p. Sfrassburgera; 4) Komisya dla wymja 
ny jeńców pod przewodnictwem p. Talo-skiego.

M e n  peiiratotyj Po B o t a z t a ?
Warszawa. (Tel. M.) W kolach delegacyi po-, 

kojowsj w Rydze krąży wiadomość, że pertrak
ta c je  pokojowe m ają być podobno przeniesione 
do Bukaresztu. Przyczyną ewntualnego prze
niesienia są trudności komunikacyjne między, 
Warszawą a Rygą.

Joffe grym asi.
Warszawa. (Telcf. M.) Przewodniczący dele

gacyi poselskiej Dąbski interpelował w r.yjtzo 
przewodniczącego delegacyi pokojowej rosyj
skiej Joffego w spranie uwolnienia z niewoli 
bylf 50 ministra Minkiewicza, byłego przedsta
wiciela dyplomatycznego pol3kićno na Kauka
zie Filipowicza, posła sejmowego Chanieckiego,
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biskupa Łozińskiego i administratora dyscezyi oświadczył, że zatelcgi’afuje do Moskwy, z nro- 
wileuskioj Michalkiewicza. Jo iie  niechętnie wy- i pozycją wymiany zakładników, jeńców głowa 
słu ch .! piopozycyi uwolnienia icli i z grymasem ' za głowę.

Joife o pokoju i stosunkach polskc-rosyjskich.
Joffe przekonany. —  Pokojowe w spółżycie Polski i Rcsyi nr.ożl.we. —  Joffe 

nte bodzie p;zedsŁawicieJem Rosyi w Polsce.
Warszawa (teł. M.). SpecyaLny korespondent

„Kuiyera Porannego" w Rydze miau rozmowę 
z Joffem, który odpowiedział na szereg zada
nych mu pytań. Na pytanie, czy za-da.wa.la go 
■wynik odbytych w sobotę i w niedziele wstęp
nych posiedzeń, Jc-ffe odrzekł, że rezultat roko
wań, co do wycofania wojsk polskich, ozlabil 
w mm pesymizm co do szczerości polskiego pra 
gnćenia pokoju,

W Rosyi — mówił dalej Joffe — są grupy, 
iktóre w szczerość pokojową Polski nie wierzy
ły, twierdząc, iż lepsza otwarta wojna, niż wał
ka pod pozorami Białorusinów, Ukraińców i t. 
d. Notowane przez prasę pogwałcenie ze strony 
polskiej warunków rozejmowych wzmocniło 
ich pozycyę i urobiło im kredyt w Bosy i. Sobotę 
i niedzielę nazwać można zwycięstwem tendem- 
cyj pokojowych polskich.

Liczymy się ciągle — mówił Joffe — z fak- 
leni sympatyi Polski dla ententy, a w szczegól
ności dla Francyi, ortiz z t-era, że Polska, jako 
państwo, przy współudziale koałicyi wskrzeszo 
me, jest od niej zależna. Rozumiemy również 
■walkę klas w Polsce, nie mniej jedknakże uwa

żamy, że pokojowe współżycia burżuaryjnej
Polsai z sseyalistyczną hoayą oparte na wzaje
mnych stosunkach ekonomicznych, jest najzu
pełniej mCx.Uwe i osłabi zależność Polski od ko- 
alicyi.

Dalsze rokowania między Pol3ką a Rosyą bę
dą zwykłym ekonomicznym sporem na podsta
wie p;zyjęlycli preliminaryów aczkolwiek po
rozumienie jest tylko możliwe po usunięciu za
sadniczych (?) pizeszkód i nieporozumień wsku 
tek czego rokowania mogą potrwać j-tkie dwa 
miesiące.

Ze swej strony — zapewnił wreszcie Jeffe — 
przygotowałem wszystko tak, że do eksportu 
i do nawiązania stosunków ekoincmiczno-kon- 
cesyjnych możnaby przystąpić jeszcze przed 
podpisaniem pokoju.

Na zapytanie, czy prawdą jest, że po podpi
saniu pokoju będzie Joffe przedstawicielem Ro- 
syi sowieckiej w Polsce, Joffe zaprzeczył, oswia 
dczając: Po zawarciu pokoju będę posłem na 
zachodzie. W Polsce będzie reprezentował R°* 
syę sowiecką człowiek znający stoauąki i język.

stępujące dodatki Nr. 2. i 13: W pruskW P 
wincyi Górny Śląsk, gdy władze niem•e c _jaj 
dejmą napo wrót zarząd nad okupowaną .^ jc  
częścią tej prowincji, przeprowadzone 20i fti. 
w ciągu dwóch miesięcy od daty objęcia 
dzy głosowanie (według art. 18, ustęp 
pierwsze i ustęp 5) nad tern, czy utworzon" 
być osobny kraj. Je ień  na pytanie dana *>? 
odpowiedź twierdząca, to należy kraj terl n?

} razu ukonstytuować. Obowiązują przyteih 
stępujące postanow.enia: 1) Wybrane z°s tJj, 

: zgromadzenie krajoA-e, które w ciągń 
i miesięcy od daty urzędowego osrloszcnia ..

Uś‘a
.oosty; 
L;en-ki«i

wyda regulamin wykonawczy, według _ nnvrf

ku g.osowania, zwołane bęuzie w celu 
! wienia rządu krajowego i uchwalenia H0 >

tucyi krajowej. Prezydent Rzeszy nieU zaSad

niemieckiej ordynacyi wyborczej i usl8n00*u' 
dzień wyborów. 2) Prezydent Rzeszy W P®1 
mieniu z górnośląskiem zgromadzeniem 15 ^

j, weni orzeknie, kiedy kraj ten uznać 
ukonstytuowany. 3) Górnośląska przyńa,eZ 
państwowa uzyska: a) Z dniem ukoustyb* e 
nia Górnego Śląska ci pełnoletni ob t̂tjg3Z- 
Rzeszy niemieckiej, którzy w tym dniu 03ujtio 
kać będą na obszarze tego nowego kraju>• st(  
też posiadają na tym obszarze stale Bi: j,zy. 
swojego zamieszkania, b) Uzyskać mogą  ̂ tg- 
należność ci pełnoletni obywatele, którzy oł j

Rząd kowieński kontynuuje antypolską agitacyą.
Zabiegi o  przym ierze z Łotwą. —  W ydalenie z  Ło i wy delegacyi

Żeligowskiego.
Warszawa. (Tel. M.) Rząd kowieński Fro Aa- tewskim sojuszu, skierowanego przeciwko Pol- 

dzi w dalszym ciągu w Łotwie oneryiuzną agi- ; sce. Zabiegi te zaczynają, wywierać pewien 
tacyę antypolską. Delegacya tego rządu ze Za uli- j wpływ, a dowodzi tego fakt, wydalenia z Łotwy 
Bem na czele, zabiega o zawarcia z rządem ło- » delegacyi generała Żeligowskiego.

dzili się na obszarze prowincyi górnośl?s^.3g0 
w ciągu roku od daty ukonstytuowania u° ' r"zy. 
kraju oświadczą, że pragną uzyskać 1?

| należność, c) Uzyskają tę p r z y n a l e ż n o ś ć  ^  

ci obywatele Rzeszy niemieckiej, którzy P j a 
urodzenie, adaptacyę, czy małżeństwo nal®Ł* 
poddanych w punktach a. i b.

Krytyka
Warszawa (tel. M.). Z Genewy donoszą: De- 

legacya polska wręczyła Lidze Narodów swoje 
uwagi o konstytucyi wolnego miasta Gdańska. 
Uwagi te sfocmuiow ane są na piśmie. Krytyka 
delegacyi polskiej dotyczy (Ustępujących ustę
pów konstytucyi gdańskiej:

Art. I.: Polacy opowiadają się przeciw okre
śleniu „Wolne państwo" i przeciw określeniu 
„miasto hanseatyckie"; w miejsce to proponu
ją  oni określenia, zgodne z odnośnymi pat':gra
fami traktatu wersalskiego.

Przy ant. III.' delegacya polska proponuje o- 
graniczenie u dzielności wolnego na lccrzyść 
Polski.

Do artykułu IV. i V, zgłoszo-no poprawki, roz
szerzające prawa Polski wdlug artykułu 104 tra 
ktatu pokojowego,

Podobnie delegacya polska domaga, swę uzgo
dnienia z traktatem pokojowym artykułu -41 
konstytucji gdańskiej. Artykuł 104 traktatu po 
kojoiwego przyznaje Polsce prawo opieki nad 
Gdańszczanami poza granicami Gdańska.

W artykule 71 Polacy proponują odrzucenie 
wszelkich ograniczeń w st-isunku do narodowo- 
Acj polskiej. W umowach między państwem a 
osobami prywatnemi oraz między osobami pry
wato emi nie powinny mieć miejsca ats-lrzeża-

i wnioski.
nia, ogianiczające pastwa Pąiaków. Umowy za
warte a zawierające podobne zastrzeżenia, win
ny być pozbawione mccy obowiązującej.

Wreszcie zauważa delegacya, że konstytuan
ta Gdańska zastała wybrana w warunkach nie 
dających całkowitej wolności głosowania.

Przytoczone poprawki i uwagi delegacyi pol
skiej były omawiane na. posiedzeniu komisyi 
prawniczej Ligi Narodów dnia 16 b, m.

OSaffi u i  mieć pt ns s r t G i i t  M i a  z Polstp
Warszawa (le i. M.) Stowarzyszenie importe

rów i expo<rterów w Gdańsku otrzymawszy wia
domość o postanowionym bojkocie Polski przez 
Niemcy oświadczyło, że Gdańsk musi mleć p:l- 
ną swobodę handlu z Pelską. Gdańsk nle może 
brać udziału w represj ach gOspodarczyoh, ktć- 
re Niemcy postanowiły zastosować względem 
Polski. Na wypadek, gdyby Gdańsk nie otrzy
mał towarów z Niemiec, to w takim razie musi 
sprowadzić je  z innych państw i sprzedawać 
Polsce.
Delegaci polscy z G newy w Paryżu.

Warszawa. (Tel. M.) Przedstawiciele polscy w 
Lidze narodów opuściii Genewę i udali się do 
Paryża, aby tam podpisać konwencyę gdańską.

Kłamstwa niemieckie o koncentracyi wojsk polskich.
Bytom. (PAT) Prasa niemiecka ogłasza następu

jącą depeszę biura Wolffa: Wiadomości, otrzymane 
przez czymiiki urzędowe w Berlinie, potwierdzają 
informacye o koncenhacyi wojsk polskich na g a- 
nicy Górnego Śląska. Rząd niemiecki polecił przed
stawicielom swoim w Londynie, Patyżu i Rzymie, 
aby powiadomili o tern rządy koalicyjne, z prośbą 
o zbadanie tej sprawy

VYiadomośc o koncenhacyi wojsk polskicb na 
granicy Góinego Śląska podała prasa n emiecka 
już wczoraj, donosząc, że Pol ka zgromadzha 
w tein miejscu aż 7 dywizyj. Jednobrzmiąca t eść 
tych depesz wskazuje na jedno i to samo źródio. 
Prasa inem ecka naturalnie udeiza na alaim, że 
Polska chce zoro.nie bez pieuiscytu opanować 
Górny Śla.sk.

Autonomia dla Górnego Śląska.
Bytom. (PAT) We wtorek dnia 16 bm. parła 

ment niemiecki uchwalił jednogłośnie autono
mię dla Górnego Śląska według postanowienia 
homLsyj parlamentarnych. Ustawa ta brzmi

Zaburzenia w Pradze. , (9j 
Praga. (PAT). „Tribuna“ donosi, że w P'^. 

dzielnicy przyszło do antysemickich wykń' p0. 
w których wz.ęia u iztał także luteligen^y1*' fy. 
licya przyare^ztowała w jednym z aomóW P 

' walnych ośmiu demonstrantów, między eg0 
 ̂ słuchaczy un wersytetu, mzędnika psńsl'V0 . ^  
■ i innych funkcyoiiaryuszy państwowycii*
( usiłowali wymusić ou pewnej kobiety

»Pravo Lid u *  pisze, że w Pradze istnieI® ^  
trum, które podburza masy nacyo»al'st^ Dia 
wedle określouego planu do pewuycu zU|lniiik 
ściśle wytkmęłycu celów politycznych. 
wzywa rząd, aby zaniechał swojej b‘er 
idzie tu bowiem o byt republiki.

Niem cy w CzechcstOa/acyi 9rC
Warszawa (Tel. M.) Z Pragi telegrafują^  

że niemiecki klub parlimentarny wyst®5® _ p  
rządu oświadczenie we łurmie ultiaih*®
jeżeli Niemcom nie będzie zwrócona ‘cjj P 
sność zrabowana, wówczas NŁmcy ide 

, ważali Czcchcslowacyi za państ a o Pia#j P® * dostosują do tego swoją taktykę.

1 Hostia i ł r a y a  w alet króla t io a s ttó D ^ .
J Parjfż (PAT). „Echo de Paris* dunosi ^
| dynu, że prasa angielska jednomyś nie gpr*/' 

pogląd, iż ani Anglia, ani żaden inny 2 
mieizeńców nie zgodzą się ua powr° ^|pr 
Konstamyna na tron grecki. Nie ule®a i{rólow 
wości, że Anglia i Francya odebrałyby 0p8f* 
Konstanty nowi wszelkie ze s w e j  strony. fa gi? 

i cie inoialne i maleryaine. na którein o? s» pi“ 
cala polityka grecka na wschodzie, s  ̂‘‘ e b$T 

, sze, że od chwili razeitnu nie by o jes (iar0®̂
I dziej rażącego przykładu niewdzięczności 

aloo ewentua nie o b łę  iu narodu, jak ł ĉy 
ostatnich wyborów w Greryi. feprzyin1®1". j,** •*' 
pisze „T.mes” — odmówiliby bezwątP ^16^  
trzy my wania wszelkich stosunków 2 
K o n s ta n ty n e m .

Po ustąpieniu Ven :zelcsa‘^ j
Paryż. (PAT).0 sytuacyi w Grecyi za^,p0ścj' 

ageneya Hay.iaa uwie sprze.zne w> ż 
Weole bezpośredniej depeszy z AteU 9 K® 
binet Rhallisa dzisiai złożyć p r z y s ię ^ . ptio 
stylucyę. Wedle depeszy ateńskiej, *  
szła tutaj via Lonuyu, miaf się re”e,u&a o ” , 
mać od .owieuzieć ua podanie Ven ze ,y 
inisyę, zanim me będzie znany uetin j 
zuilat wyborów. Wedle dalszych depe:,o .̂a 0 **^
regencyę obeiuiie prawdopouoon e kro- y *■
Vemzetos ustąpił detunlywnie. P*'zy £o*>s 
Itszóści oświadcza,ą. że powrót kio, 
ty na jest faktem uokonanym.

następująco: Par lament niemiecki uchwali! na
stępujące ustawy, kóte za zezwoleniem paria- 
nienu zosały n niejszem ogłoszone:. Ar>kuł 107 
Lonslytucyi państwa niemieckiego otrzyma na-
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manewry antypolskie Niemcdw gdanskicti.
#. Warszawa, 17 listopada. §

Sak Naczelny burmistrz miasta Gdańska, dr. 
^  który swój pokój recepcyjny na prasta- 
j>je foluszu ozdobił dwoma nic3macz.neg.ii po- 
Wi0 laiói, Hinclenburga i Mackensena, usda- 
t6nrieri'1i po obu stionach głównych drzwi, — 
-Vi-S j ) dr. Selim, który ma z Gdańskiem tyle 
ty ego, ile Gdańsk z Hongkongiem, zwalcza 
tda Cn6kVie zaciekie myśl osadzenia w porcie 
fcfed8*1' 111 polskiego. Chce on, aby za .
ggłdh razem, gdy się będzie zmieniał komi- 
g6[)t **i£i Narodów, — zmieniał się i kontyn- 
lê , 'v°jsk. To państwo, do którego będzie na* 
ł j , '  komisarz, ma dostarczać także i  wojska i 

jSarnlzon... i
*8od zarządzenie Polska nie może się
ło Boć rząd poiski będzie miał w Gdańsku 
ty~“*ny majątek państwowy polski. Będzie miał 
} W,rc' e składy i magcizyny, będzie miał kolej 
ty * Rki kolejowe, będzie musiał robić nakla- 

miał biura z aktami i z papierami 
®>oż SCiovv5 ^vzec^  te?°  wszystkiego nie 

zostawiać na dobrej woli komendanta 
S SoJ ,. 2 ‘ >' ngcntu wojskowego, który nie bę- 
ilj harażał życia swoich żołnierzy-rodaków, 
'eit majątku polskiego. A już o dobrej
ty * P°licyi gdańskiej w je j rozmaitych forma- 

a niema co nawet i marzyć. Do-wodów swo
lności i zlej wiary złożyła ta policya

4 ^  roku bieżącego, w chwili, gdy się zbli-
C , lszcvvic^

flUżr> mogła porobić Niemcom gdańskim 
^  Uslępstwa na punkcie ich samorządu i 
toj Pod względem wspólzarządzania portem 

^ ru nkiem , a.by po-zwolono je j zabezpie- 
Gd,*“obytek polski w obrębie Wolnerto Miasta

zdu od strony morza czy lądu. Oblęże 
*Q* .l'ŁS'ka w 18-tym wieku i w początkach 

J>ą̂ v "iek u  dowodzą, że Gdańsk jest ważnym 
W w 1 strategicznym także podczas wojny 

i Polsce wcale nie może być obojęt- 
*  Pu naPrzykład Niemcy lub bolszewicy

nagiego napadu, znanego w strategii 
pod mianem „Hands,treich“, usa- 

^ j t s i ę  w Gdańsku, czyli zagarnęli ujście 
‘tcf. i panowali nod calem Pomorzem. Nam- 

tjpińralności Belgii w 1911 noku pokaza
nia i^mmcy wcale o jakieś tam traktaty nie 
*1 i^ Sle troszczyli i że tylko siła. zbrojna potra- 

Tat,U 1>r0m Gdańska zatrzymać.IU "  ____ 1 _ 1____•____  ̂-a ..względy bezpieczeństwa wewnęirz- 
*  Po* . zewnęt,i*znego wymagają umieszczenia 
'''Ci3jeC|2 Bdońskim (o samo miasto, jako takie, 

*a v ce» P°za budynkami publicznymi,
t̂iu je j przyznane, nie chodzi) — garni-
l® y.,, skicgo. Bez takiego garnizonu wszyst-

Praw-jg'Va> i^kie Polsce pr2yzn3.no w porcie 
lm> będą poprostu iluzoryczne.

Gdyby chodziło o formę prawną dla wyprowa
dzenia i utrzymywania wojsk polskich w Gdoń 
sku, kto wie, czy nie byłoby dob.ze uciec się 
jako do wzo-ru do konwencyi, na podstawie 
której Auslro-Węgry przez lat z górą dwadzie
ścia tpzymaly swe wojska w Sandźaku Nowo- 
bazarskim. Oczywista, że trzeba zmienić for
mę tymczasową owej konwencji, podpisanej w 
18S2 reku w Konstantynopolu, na formę stelą.

A równocześnie nie należy pozwalać na żad
ne prowizorya, pnnieważ prowizoryum pociąga 
zawsze za sobą nieład i mąci umysły, łudząc 
je  nadzieją, że uda się —  być może — pewna 
rzeczy już rozstrzygnięte jeszcz.3 raz udarem
nić.

Po stronie Niemców gdańskich istnieje wła
śnie pewna skłonność do takiego prowizorycz
nego przełażenia przez boczne furtki.

I tak konwcncjaa gdańska postanawia, że w 
trzy miesiące po podpisaniu konwencyi Gdańsk 
wraz z okręgiem ma być wcielonym do granic 
clowych państwa polskiego. Jest to najważniej
sza zdobycz nie tylko gospodarcza, lecz i poli

tyczna, osiągnięta przez Polaków co do Gdań
ska. Wspólnota ciowa musi doprowadzić da 
zbliżenia politycznego.

Rozumieją to wrogowie Polski w Gdańsku. 
Dlatego też podsuwają kupcom gdańskim myśl, 
aby żądali odłożenia terminu, w którym Gdańsk 
ma bj ć w cielonym do okręgu cłowego polskie
go. Zjednoczenie impci.terów i eksporterów 
gdańskich uchwaliło na swe-m zgromadzeniu, 
że należy z pobudek ekonomicznych odłożyć 
owo włączenie, ponieważ w razie przeciwnym 
kupiectwo gdańskie poniesie znaczne straty.

Z góry można przewidzieć, że ze strony Gdań
szczan zaczną się zabiegi w Warszawie, aby 
nakłonić rząd polski i odnośne ministerya. do 
zadosyćuczynienia owemu żądaniu, które poza 
motywami gospodarczymi k ;j-je  w sobie cele 
polityczne antypolskie, a mianowicie odwlecze
nie jak najdłuższe istotnego złączenia Gdańska 
z Polską.

Na tym punkcie rząd polski nie powinien ro
bić ustępstw. Musi on bezwzględnie się doma
gać wykonania przepisu konwencyi: po upły
wie trzech miesięcy Gdańsk musi się znaleźć 
w obrębie cłowym polskim.

Kto stworzył koncepcyę małej ententy?
Pretendenci do autorstwa. —  Dwie fa zy  pro ektu. —  Rewelacye Dra Dniowa. 

P ierw szym  projektodawcą Take Jonescu.
Kraków, 19 listopada.

(z) Przyjazd Take Jonescu do Warszawy i
nicudala próba wciągnięcia Polski do*,,malej cn- 
tenty“, wywołały tak w polskiej, jak i zagrani
cznej prasie żywą dyskusyę na temat, kto jest 
twórcą wspomnianej koncepcyi (politycznej. 
Wadle jednych ma nim być czeski minister 
spraw zagranicznych Benesz, >wedle drugich 
wiedeski mąż stanu, dr Renner. Inni wreszcie 
wskazują na pana Take Jonescu, jako na du
chowego ojca tego tworu.

Każda z powyższych hipotez ma za sobą nie
co słuszności. Musimy bowiem pamiętać, że idea 
„malej ententy11 nie jest zupełnie nową i posiada 
już dwuletnią historyę rozwoju, że w tym cza
sie zmieniała parokrotnie swe oblicze, odbiega
jąc zwolna i nieznacznie od pierwotnej, naj
starszej formy. Jeżeli idzie o je j dzisiejszą po
stać, o je j obecny kierunek, niekoniecznie przy
jazny i korzystny dla Polski, to oczywiście 
spiritus movens tej fa?y jest właśnie — pan 
Benesz. Dla niego myśl „małej ententy1* jest 
zabezpieczeniem republiki czesko-sŁowackiej 
prze i w Węgrom, jednak poza tą zewnętrzną 
maską kryje się front antypolski, odkąd zwła
szcza. nieszczęśliwy podział Śląska, Spiszą i  0 -  
rawy wywołał 03try rozdźwięk między sąsiada
mi. Z innego punktu widzenia, ze stanowiska 
ekonomicznych interesów resztek Austryi, u j
muje sprawę dr Renner. Jego koncepcya zmie

rza przedewszyslkiem do ratowania bankrutu
jącej republiki wiedeńskiej — oczywiście ko
sztem państw, powstałych na gruzach dawnej 
monarchii. W takiem ugrupowaniu, o jakiemi 
marzy dzisiejszy Wiedeń, stanęłaby Polska w; 
rzędzie najdotkliwiej może poszkodowanych* 
gdyby je j bogactwa miały służyć ku podtrzyma
niu nietęgich finansów austryackich. W każdj-m 
razie wart uwagi szczegół, że koncapcya polity
czna pana Benesza zbiegła się z chytremi ckono- 
miczncmi pomysłami, ulcnutemi we Wiedniu —' 
właśnie ru lekcyi antypolskiego kursu.

Ale to nowsze okresy projektu „małej enten- 
ty11. Najstarsze je j dzieje nie miały nic wspól
nego z antypolskim ostrzem, a właśnie autorem 

J tego stadyum rozwoju i właściwym twórcą zrę- 
1 bu idei, był istotnie Take Jonescu. Pierwotną 
1 koncepcją wytworzyło położenie Rumunii pód- 
| czas pokojowego kongresu i konieczność zabez

pieczenia. rumuńskich zdobyczy po światowej 
wojnie. j
•. W znakomicie skreślonych wspomnieniach & 
konferencji pokojowej w Paryżu, których au
torem jest angielski publicysta dr Dillcn, znaj
dujemy ustęp, poświęcony narodzinom idei 
„małej ententy11, a zarazem osobie rumuńskiego 
polityka. <

Take Jonscu przybył do Paryża, jako drugi 
obok Bratianu, przedstawiciel Rumunii. W we
wnętrznej polityce swego kraju był on przód-

fZedziwny kochanek
(Dokończenie).

i*  ■więc wyrok! Wobec wzgardy, z ja-
w bizodtcm odtrącała nieszczęsnego,

łiro ' £ka R0 Pcknę a dziwną drogę iy- 
* ja? . e? mocy miłowania i kochanka wier- 

to^&ł l ,i n -Bdy małżonek nie dochował, nie 
11, Uli2zać nie może —  VnMiane,1r i'.kochanek pozostać

u ko
abin Pozostać musi w zamku! 

7acisnęl wargi. '
W ctjOi^°n<;k nie ma pnw a kochankowi wstrę- 

haiU a ni n‘°cy nie ma zmienić wyrok try- 
P,naiu- trybunału miłości! 

tu twarz pokryła się bladością. Alie-
^n^nąwszy oczy. uśmiech na ustach 

^ klt^^częsna. Trybunał zaś mierzył się 
’ V i a  Kahnundem.

• .ch y lił głowę — bezsilny.
' ...........................................................

Pewnego dnia. o znrierzchu, spu- 
1 ' Zvv,Jdzony. Przewlókł się po nim 

ł ' 1 * na drogę peszeił :o z zamku
m  i ł i t o w  Rr°du, gdzieś w świat. Na wie- 

'Vl?tr uoru.zał puK’e włosów bar-K.-ęi. uei A1 i    1 .. . „

ifn T, . -ninai. a 
^ v'ed z i * 1 1 mun ̂  0 * ń

Us?la At5«nora: 
dawałam w miłowaniu małżonka me

go. Coś było i minęło. Chwila nowa I krótka.
A hrabia Rajmund omal iż nie z-aszlochał z 

radości. Znagła Alienory pierś uniosła się we
stchnieniem. Więc drgnął hrabia, i niepokojem 
zcllawion od nowa spytał:

— Żałość-li czujesz?
—  Dobrze, że poszedł. Odpychał mnie brzydotą 

Rajmundzie drogi, i nudami poił. Nudami swe
go miłowania. Czemuż małpą nie został? — mó
wiły piękne usta.

Cień don Roza znikł w owej chwili w oddali. « » • • • • • • • • • •  • • a1
-

Otóż takie są kobiety. Zawsze jednakie od po
czątku świata — zawołał Raul. I po raz pierw
szy od wielu dni, zaniósł się serdecznym śmie
chem.

Rzfał podniósł cezy z nad książki } spotkał 
rozbawiony wzrok Raula oraz spokojem tchnące 
rysy Maliny.

— Nasza robota, mój drogi. Powiedz zatem 
teraz, czy przesadziłem twierdząc, iż w wielu 
wypadkach stoimy poza mądrością XII. wieku? 
Któiaż z kobiet dzisiejszych mówiłaby wszem ł 
wobec jak owa Marya Szampańska, iż: causa 
•condugis non est ab amore excusafio recta? 
Który mąż jawnie, wobec wszystkich uległby 
jak  ów hrabia Rajmund i na p-obyt kochanka 
zezwolił w swym domu? Mężczyźni nazwaliby 
go rogalem, idyotą a własna żona gardziłaby 
nim w duszy. Co do mnie. mam głęboki podziw 
dla tego gentlemana ż zamierzchłych wieków. 
Ostatecznie mógł don Roza wypędzić, mimo wy
roku trybunału dam. ba! zabić nawet i nikłby 
mu nic nie zrobił. A kobieta dopiero wtedy po
częłaby szaleć z miłości i tęsknoty. Czy nie le
psze takie rozwiązanie? Jak  sądzisz?

— Jesteś zwolennikiem trójkątów? — zupytał

Raul zly nieco, ukradkiem obserwując Malinę.
— Nie — zaprzeczył doktor, którego bystro

ści spojrzenie to nie uszło. — Uważam jednak, 
że gdybyśmy regułom miłości, które głoszono 
w owym wieku, pozwolili rozwijać sie nadal, 
nastąpiłby z pewnością przewrót i ideałem ko
biety byłby nie kochanek ale mąż. Sami wyko
paliśmy sobie grób. I wyznaje, że żałuję często, 
że poznałem to przecudne grono tak późno. Gdy
bym historyę o Alienorze i Rajmundzie znał 
przed dwudziestu laty nie miałbym dziś samot
nej starości. '

— Dajże pokój — szepnęli równoczęśnie pra
wie Raul i Malina.

Rafał wstał i ścisnął im dłonie.
— Późno już. Dobrej wam życzę nocy. Darują 

wam tę książkę, abyście nie zapomnieli tak 
prędko o moich bohaterach

Malina corrowadzda go do schodów. N!e za
mienili ani lediifgo słowa. W lakm ś momen
cie schyl la s,ę U usta je j dotknęły się jego ręki, 
która zimna była i  drżała.

Gdy wróciła ćo sypialni, Raul pogwizdywał 
jakąś piosenkę. Nagle przywołał ją, przyciągnął 
ku sobie j pckrywaiec pocałunkami rzekł pa
trząc je j głęboko w oczy:

— Ale ty mn e nigdy nie zdradzisz? Nigdy? 
Mów. bo cię rozszarpię.

— Nigdy Raulu.
— Słuchaj: Nie jestem zazdrosny, gdybym cS 

się jednak znudził kiedyś pow iesz mi to — tak? 
Powiesz Malino? Tak przecież najiep,ej.

— Dobrze, powiem ci. tylko...
— Tylko? — syknął prawie, cisnąc ją  do 

bólu.
— Tylko, żc to nigdy nie nastąpi, najdroższy.
Lwów, w maju 1920.
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nmikiem premiera Bratianu, który mimo to nie 
wahał się na towarzysza pracy powołać swego 
politycznego rywala, uchodzącego w całym świe 
cie za daleko widzącego męża sianu i zdolnego - 
negocyatora. „Specyainością jego — p.sze Dil- 
lon — hyla znajomość ki-ajó.v europejskich i ich 
spraw, tudzież rzadka umiejętność żądama i u- 
Btępowania, co jest najważniejszym czynnikiem 
w polityce międzynarodowej. Potrafił też niepo
strzeżenie podjąć inieyatywę w czasie narad, 
sformułować możliwe do przyjęcia propozycye, 
ugłaskać swych przeciwników, wykazując im 
jak rzetelnie rozumie i uznaje ich punkt wi
dzenia; w ten sposób nieraz udało mu się do
prowadzić do skutku beznadziejne na pozór per 
traktacye." Clemenceau pisał o nim: „C‘est un 
grand Europcen".

Po przybyciu do Paryża zabrał się Jonescu do 
wykonania swoich planów. ,,Zaczął od stwier
dzenia tego, co każdemu było wiadomo, — czy
tamy u Dillona — że mocarstwa odmówią uzna
nia tajem nej umowy zawartej z Francyą, An
glią i Rosyą, o ustąpieniu Rumunii w-szyst.kich

żądanych przez nią terytoryów i zaproponował 
kompromis z innemi mającemi w tem interes 
państwami. Blok taki miał się składać z Rumu
nii, Jugosławii, Polski, Czechosłowacyi i Grecyi. 
Co więcej, Take Jonescu zażądał od mocarstw 
sprzymierzonych uznania i zatwierdzenia tej 
nowej ligi. Jednakże projekt ten nie był przed
miotem rozważań Rady Najwyższej. Wkrótce 
potem wyjechał Benesz z Paryża, poróżniwszy 
się ze swym kolegą o sprawy wewnętrznej poli 
tyki rumuńskiej, a z jego wyjazdem uciekła na 
pewien czas' idea „malej en tenty", której celem 
miał być trwały pokój.

Koncepcyę Jonescu nazywa Dillon genialną, 
nie tając jednak wątpliwości, czy w istocie za
pewniłaby biorącym w niej udział narodom 
trwały pokój. Wątpliwości te jeszcze wyraźniej 
musiałby podkreślić, gdyby powyższe słowa pi
sał — po podziale Śląska.

W każdym razie jedno jest jasne: pierwotna 
myśl rumuńskiego polityka różniła się znacznie 
od je j nowszej odmiany, której autorami są 
pp. Benesz i dr Renner.

W głównej kwaterze gen. Bałachowicza.
Napływ  ochotników ? —  Bałachowicz i Sawinkow są dobrej myśli. —  

Tow arzysze  Bałachowicza. —  C zarny oddział.

W tych dziedzinach, w których gospodarka . 
stwowa musi być utrzymana jak  np. 
cukier, rząd zamierza prowadzić taką P° y. 
kę ceł, która dawałaby impuls do rozwylu 
twórczości. Wreszcie zamiarem rządu j®8. 
moc kredytowa dla organizacyi w dziedziIlK ,0 
kupu surowców, jak  nawozy sztuczne, 1 ^  
siewne, weina, bawełna itd. ora^ maszyn* ^ 
dziedzinie inwestycyj przemysłowych rz4 
waża, że niezbędno jest przyciągnięcierk0Łtv/ 
łów zagranicznych i zamierza ndz^U® oZ<r 
ulg podatkowych i  innych. W polityce 
wej minister Grabski zapowiedział zn> „jąk 
obowiązku składania do kas skarbowych *  
obcych, uzyskanych przy wywozie oraz 1 ^  
kowanie lub zniesienie opłat wywozoWy0®' ^  
polityce walutowej minister nie w idzi m02 
wprowadzenia w obecnej chwili zmiany . .ej 
kainej. Niski kurs walut i, konieczność cłv^j. 
emisyi wynika z ogólnych przyczyn gos? 
czych o niedorozwoju produkcyi biern. ł>J ^  
duża] podaży marki polskiej zagranicą i sla t ,ą 
na nią popytu. Te zasadnicze P iz.vCZ' , 3Z0- 
muszą być usunięte, albo przynajmniej 1 a']U. 
dzone, zanim okaże się możliwą reform® 
ty. W dziedzinie podatkowej m iaisier zaP -ę0 
dziad dalszy wzrost podatków, oświBtk2̂ .  
jeanakże, że postara się pogodzić interes® 
bu z interesami plącących.

Kraków, 19 listopada.
r o  rozbiciu W rangla jodynetni siłami unty- 

bolszewickiemi są: Petlura, poważnie zresztą 
zagrożony, i generał Bałachowicz, który wedle 
ostatnich wiadomości zajął podobno Mińsk.

Współpracownik „Swobody" warszawskiej, bę
dącej, jak  wiadomo, organem grupy Sawinko- 
■wa, głównego inieyatora bałachowiczowskiej 
imprezy, odwiedził kwaterę arm ii Bałachowicza 
nad Prypecią i podaje obecnie swe spostrzeże
nia.

Twierdzi on, że obserwował po drodze, jak  
chłopi z wsi zajmowanych przez generała Bała
chowicza tłumnie napływają do szeregów jogo 
arm ii. W wielu miejscowościach odbyły się wie
ce ludności włościańskiej, na których przyjęto 
uchwały, iż wszyscy mężczyźni w wieku ód 19 

’;do Ż4 r. winni obowiązkowo zgłosić się do armii 
generała Bałachowicza.

Nieodstępnym towarzyszem gen. Bałacliowi- 
eza jest Sawinkow. w3pólnie odbywają oni prze
glądy wojsk, wspólnie układają plany strategi
czne i oni to obaj przyjęli w głównej kwaterze 
rwys.annika „Swobody". Są podobno dobrej my
śli i — wedle sprawozdania „zSwobody" — gen. 
Bałachowicz miał oświadczyć o swej arm ii: „To 
nie wojsko a cacko! Z takimi zuchami można 
bardzo wiele zdziałać!"

Głównymi pomocnikami Bałachowicza i Sa
winkow a są: podpułkownik Smimow i puik. 
Pawłowski.

O wyprawach Smirnowa krążą formalne le
gendy. Pono najm ilszą jego rozrywkę stanowi 
zapuszczenie się z jaką sotnią żołnierzy na tyły

bolszewickie, aby tam „uszczypnąć“ «6ztab nie
przyjacielski. Pułk. Pawłowski znowu jest mi
strzem w wojennych fortelach i stara się chy- 
trością brać bolszewików. Wsławił się on na
stępującym pomysłem:

Pewnego*razu bolszewicy — było to jeszcze w 
rejonie Kowla — silnie napierali na balacho- 
wiczowców. Atakują jeden dzień, a.takują dru
gi, okoliczności tak się składały, że armia B a
łachowicza miała rozpocząć odwrót. W nocy 
przyszedł do gon. Ba'acho.vicza pułk. Pawlow- 
ski i poprosił o trzy sotnie żołnierza. Skoro gen. 
Bałachowicz się zgodził, Pawłowski wybrał so
bie żołnierzy, którym wydał następujący roz
kaz:

— Słuchajcie chłopcy! Posmarujcie sobie twa
rze i ręce sadzą, a potem sadłem. Tylko dokła
dnie, żeby nigdzie nie zostało żadnej plamy.

Żołnierze zdziwili się, ale nie mniej rozkaz 
wypełnili.

Wówczas pułk. kazał zrzucić im czapki, a 
wzamian za to ustroić głowy w turbany z róż
nokolorowych szmat.

O świcie zamaskowany w ten sposób oddział 
wyruszył do ataku z jakim ś dzikim wrzaskiem 
na niespodziewającycli się niczego bolszewików.

Efekt był piorunujący, kilka bolszewickich 
batalionów z krzykiem: „francuskie czarne woj
ska" rzuciło się do ucieczki.

Następne korespondeńcye m ają — wedle za
powiedzi „Swobody" — podać bliższe szczegóły 
organizacyi armii Bałachowicza i zaznajomić z 
przebiegiem toczących się ostatnio walk.

& £  H  A .

Iny o zlocie. u
(m-m) W średniowieczu alchemicy 

o kamieniu filozoficznym, przy pomocy. ^  e5j 
możnaby robić złoto, obecnie takim ka®*®*^j- 
filozoficznym dla Polski ma być granit t®1r 
ski!... Obiecuje nam to zupełnie poważnie 1 ^  
nier Miniszewski. I choć kopalnie nasze niecj,oć 
starczają nam potrzebnej ilości węgla> 
szwankuje zaopatrzenie w naftę, choć t>r eUJy 
czasem nawet soli — cieszmy się!... BęaZ‘ 
mieli złoto!... złoto!.. Tylko wprzód trzeba • ^ 
belki: sproszkowania granitów- tatrzańsk ®

Gospodarcze skutki krzywdy cieszyńskiej.

czasem nawet soli — cieszmy się!... ,-̂ ol
m i o - H  T l n t n ł  . 7. i n l r U  T u l l r n  w r t r ł ń r l  ł r z e b ®  ,  ,

Cl*1”’
Cóż na to duchy Staszyca, Goszczyńskie^0; 
bały, Chałubińskiego? co wielbiciele TatryjiflJ 
ryści, poeci, malarze, przyrodnicy?... P aD * 
szewski nie mówi nam jeszcze jasno o ’a [0 
jak i sposób odbywać się ma ta ekploatacy^m^ 
przypuszczać należy, że aby zdobyć 0  .ft0itd 
złota — trzeba będzie wiele, wiele rf
sproszkować!... 1  kto wie, czy nie m usielm ^# 
sproszkować całych Tatr w celu zdobyci® 
złeta.... O ile wogó-le... no! nie zapuszcz3 .im-j.jj} 
w zbyt daleko idące wątpliwości... P an 
szewski obiecuje nam złoto — a to pokus3 
wielka... Śnijmy o złocie!...

Biedne Tatry!...

S z c z ę ś l iw y  o m e n . s»:
Korespondent „Kuryera Porannego", eJ 

chnowaki, opisując podróż delogiacyi P°kc>̂ cyiń 
— opowiada między innemi o nast?PUJ
epizodzie:

W Gdańsku otrzymać komisarz Rz16 0 Lg&cf" 
litej polskiej, p. Biesiadecki i prezes c f

Cieszyn  wskutek podziału  zam iera.
Cieszyn, 18 Ustópada.

„Robotnik Śląski" pisze:
W sferach handlowo-p-rzcmyslowych w Cie

szynie rośnie coraz to większe zakłopotanie. Za
mieranie gospodarcze tego do niedawna jeszcze 
kwitnącego miasta, postępuje raptownie na
przód z powodu rozdzielenia granicznego.

Ze sfer handlowo przemysłowych donoszą, że 
ubytek obroto-wy w handlu od czasu rozgrani

czenia miasta osiągnął już wysokość 70 procent 
przeciętnej liczby poprzedniej. Podnoszą, że

- v   ________  d3 j$ Z
p. Dąbski, zaproszenie na ślub. Córka. Prtfeil* 
sza gdańskiego, panna Czyżewska, wy® 1.cj0lS',i 

P. Ostoję Lińskiego, „p o sie^ gaCy» 
jarej rodziny kaszubskiej. uj)sldfJ

Cieszynowi pozostało pod względem gospodar- | 
czym za mało soków żywotnych dla życia a za
dużo do śmierci, musi więc wegetować bezna
dziejnie.

Oto, jak  się odbija karykaturalny podział pol- 
skiego Śląska stanowiącego jedność nietylko 
narodową, ale i gospodarczą.

Min.Grabski o programie gospodarczym rządu
O dbudow a rolnictwa pierwszą troską rządu. —  Inw esiycye rolnicze. —  

Spraw y przem ysłu. —  O  ściąganie obcych kapitałów do Polski.
(Od nas.zef/o horespu tid etilu ).

za mą.z za
z bardzo starej rodziny  __-_________  u
z togo wypadku w całej Szwajozryi kasz ^ jer 
wielka, a i estyma duża, albowiem 0vf..0dtl’c 
strowie oraz p. starosta zjechali do ń 
Dolnej. W otoczeniu ministrów musi -r0o ^  
leźć dziennikarz. Byłem więc i ja . P 0^ g0' 
no gości podwiecaorkiem ze starope 

ścinnością. . *°
— Szczęśliwy to omen — mówiono, 

kowania w Rydze rozpoczną się ud w6 slCh,
— Aby się nie skończyły na chrzc® 

za długoby trwały — ktoś dorzucił-

Minister skarbu Grabski wygłosił w W ar
szawie w Centralnym Związku przemy
słowców referat o programie gospodarczym rzą
du na okres powojenny. W referacie tym Grab
ski stwierdził ciężki stan finansów państwa, 
który oddziaływa na ogólną gospodarkę kraju, 
a  który cechuje brak równowagi między potrze 
barni a możnością ich zaspokojenia. Nierówno
waga ta wyraża się także w bilansie handlo
wym państwa i jego bilansie płatniczym oraz 
niewspólnuoinością państwowjch dochodów i 
wydatków. Pierwsze swoje zadanie rząd widzi

w odbudowie rolnictwa i  doprowadzeniu do 
max1uinm jego wydajności. Inwcstycye rolnicza 
stoją więc w programie rządowym na pierw 
szern miejscu. Po nich idą inwestycye przemy
słowe zwłaszcza w. dz-e-izinie przemysłu wojen
nego, budowy taboru kolejowego oraz wywozo 
wych gałęzi, przemysłu przerabiającego surow
ce krajowe, nalift cukier, drzewo i' spirytus. 
Celem stworzenia produkcyi przemys.owej rząd 
zamierza znieść szereg ograniczeń krępują, yeti 
w tej dzie.’,'iu it pa-ywalną przedsiębiorczość, jak 
rckwizycyc, sekwesiry i narządy przymusawc.

Keiporłsrów, kolportuj
roznosicieiki i roznosić$ja

na nader dobrych warunkach p r z Y ^  
„ G o n i e c  K r a k o w s k i " .  .^1

Zgłoszenia codziennie od 9— 12 i °ć. 
w Adm inistracyi „G oń ca K ra k o w sk i 

Dunajewskiego 7, I. P*
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K o ssce  t  Z o f i i  J a r i i s i s w i c z r w s j .
niezwykle ograniczonym mchu koncerto

wy11 obecnego sezonu z przyjemnością przycho 
^notować występ —  na estradzie Sokoła

Spiev. aczki, którą przed paru laty 111 tał sp-o-
a Joić podziw iać krakowski światek m uzycz 
j/j w Teatrze im . . Słowackiego gdzie po raz 
o ^ s z y  przed siaw ita  się artystka w świetnie 
j  zarów no pod względem wokalnym jak
a, dramatycznym partyi kapitalnej „Toski“ 
^ ‘"U go.

.shaiiiaia aparycya, dystynkeya ujęciu cało- 
i świetne przeprowadzenie całości tej uro- 

q l.ń tragicznej postaci, dało poznać artystkę 
jJ^elkiej kulturze, dzięki którei zasoby, iakie- 
g,, Oporządzała p. Jarosiewiczowa, acz nie bo- 

p> wystąpi,y w całej plastyce i wdzięku.
2 0 kilku lalach staje artystka na estradzie 
jjnoknie i celowo ułożonym programem jedno- 
mt111 w pomyśle o nader starannym doborze 
k fd tiw  lhezutury pieśniarskiej niemieckiej. 
gj.̂ 1 kyl cci takiego a nie iiipego układu pre- 
jeti 51 — nie wchodzimy w to na razie, t-o fakt 
i JM *, że wykonany został nader starannie 
^®jnio pewnej monotonii utrzymał słuchaczy 
iw prężeniu do końca — a, dzięki artystycznej 
nn̂ lre tacyi spowodował natarczywie żądania 
^•tków !

)(j • Jcjosiev\ iczowa posiada wszystkie warun- 
j> Zdolne zainteresować słuchacza wykona
my®1 doskonale przemyślanym i przeprowadzo
ny •. Glos o miłym, ciepiyin dźwięku nie pory- 
>a.sę*ę, lecz ujmuje wdziękiem, wymowa przc- 
4\ j^ e Pcina plastyki, frazowanie zdradzające 
h i  muzykalność pozwalała śpiewaczce na co- 
h j 10 nowe szczegóły, któremi umie, każda 

K^kę. ożywić. 
łOj. dzibyśmy usłyszeć w interpretacyi p. Ja- 

icz i pieśni polskich kompozytorów, któ 
w nowo budujęcej się Polsce, słusznie na- 

jjjy się pierwszeństwo przed innymi. Jeśii ma- 
^  tworzyć jednolita kulturę muzyczna polska, 
k -Jj^ y  ja dobrze poznać. Powinny tedy śpic- 
SjJj. i i  śpiewacy polscy sięgnąć po repertoar 

Gvch „nieodkrytych" jeszcze pieśni pol- 
na poezo wszy od Moniuszki a skończywszy

Najmłodszych. Dotąd bowiem chętnie śpie- 
DęK?. nam w kółko, kilkadziesiąt „szlagierów1* 
'Skie ■ częściowo dla pokazania, że i z pol- 
" 0  -j0 rf-PCJ’tuaru coś się wybierze, częściowo 

de chodziło o żyjących jeszcze autorów — 
Robienia im przyjemności.

Stanisław Bursta.

k Chwila bieżącą.
&w. Elżbiety 

Wschód słońca: 7 59.

Zachód słońca: 3 52 

Długość dnia: 7 31,
f c J j A ł a  im. JULIUSZA SŁOWACKIEGO

-.Taniec czynowników".
-dziady**.

VV'i„„DopoJ.: ..Pan nosel“. 
czór; ..w ielki człowiek11.

^  TEATR „BAGATELA**
-Sam son i Dalila".

*«!»;■.-dśamson i Daiila1"
Więc a Popoł.: ..Zakochani**.

mr; ..Moralność pani Dulskicj**.
îątp, T E A T B  POW SZECH N Y
»Dia' ,R a l w Operze**, 

fc.wię, R°Poł.: ,.Oiczvzna“. (Dla młodzieży!. 
,̂Wzi6?Ór: -^ a 1 »  Operze**. 
w'ię".a Dopot.; Dzierżawca z Olesiowa**. 

z°r : ..Zycie paryskie**. 
pią,0k OPERETKA W NOWOŚCIACH 
hr°ta*. -fig la rn e  żonki**. 

v fee'i -giKiarne żonki**.
popoł.; „Dama w  gronostajach**,

: „Figiarne żonki**.
*a^ \ W D0MU ARTYSTÓW fPlae św Dncha) 

°tą ,  e k r a k o w sk ie o o  Zw iazko l iteratów .
Skoczylas: „Ze świata umarłych** (poga- 

£lzieja°  medyumiźmieł cz. 2-ga.
1- F lach : „Psychologia i estetyka stroju

SiUai WYKŁADÓW NAUKOWYCH fRYNEK 
„ A  GŁÓWNY LINIA A B Ł  39).

1 dr Józef Reiss: ..Ryszard Wagner i je- 
0*YTv a °Perv“. (Z ilustr. muz.), 

k. ** W MUZEUM PRZEMY SŁOWEM IM Dra 
°°ta BARANIECKIEGO.

6fakiej?.' ndrzei Maciejowski; „Środki żeglugi"

hw,̂ ir{uti 111111311“ dia Lwowa.
V ? ,h d °-nas 72 Dwowa: *

U'C-Uy się’ ze ma ukazać -się. dekret, 
i w ttua-s* ’J  na? emu erder „Yirtuti mili- 

■óczający go do herbu. Naczelnik Pań

stwa ma osobiście dokonać tej dekoracyi w n aj
bliższy poniedziałek. Wobec tego druga roczni
ca oswobodzenia Lwowa będzie miaia history
czne znaczenie.

Prezydyum miasta wraz z ‘komitetem obroń
ców Lwowa czyni przygotowania, aby ta wielka 
uroczystość wypadła jak  najwspanialej,. tern 
więcej, że w tym dniu dokonane zostanie ude
korowanie wielu żołnierzy i oficerów z pośród 
obrońców naszego miasta.

0 M l i  p a i i p  w E t e t l  j tiiiw .
„Wpered** skarży się na stosunki panujące w 

naszych obozach jeńców w Galicyi wschodniej. 
Dziennik ruski twierdzi, że m e przestrzega się 
tam zasadniczych przepisów hygieny, że szpi
tale są zawiszone i jeńcy masowo wymierają na 
tyfus.

Przypuszczamy, że informacye „Wperedu** 
są tendencyjne, w każdym razie nasze władze 
winny tę sprawę zbadać. Jeżeli „Wpered** kła
mie — należy fałsze sprostować — jeżeli zaś 
choć w części przytoczone prezz niego fakty 
zgodne są z rzeczywistością — konieczną jest 
natychmiastowa sanacya stosunków i ukarania 
winnych.

— O —
Rozbrat z pieniądzem  w Rosy?.

Z Moskwy donoszą, że rząd sowietów znłósl 
z dn. 15 b. m. rubla jako monetą obiegową. Wy
płaty dla robotników, urzędników i kierowni
ków fabryk będą się odtąd odbywały przy po
mocy kwitów płatniczych, ważnych tylko na 2 
miesiące. Kwity te mogą przyjmo-wać jedynie 
władze sowieckie, konsumy itp. Resztki towa
rów, znajdujące się dotąd w wmlnym handlu, 
nie będą katem nabywane za te asy gnaty po ce- 
nac*; paskarskich.

? Rozporządzenie powyższe poddaje całą Ind* 
r ność Rosyl pod nieograniczoną samowolą so* 
| wietów, gospodarczo zaś grozi — rzecz jasna — 

ostateczną ruiną.
—  o —

Kat Bolszewii.
Ze Sztokholmu donoszą pismom francuskim, 

że władcą absolutnym w Moskwie stał się obe
cnie wielki inkwizytor i kat czerwony, Feliks 
Dzierżyński, niestety, Polak z pochodzenia.

Złożył on ostatnio komitetowi centralnemu 
wykonawczemu raport, wr którym stwierdza, iż 
w Rosyi istnieje szeroka organizacya kontr
rewolucyjna, posiadająca swoich agentów przy

wszjiStkich instytucyach militarnych sowiec
kich. Organizacya ta miała opanować władzę w 
Moskwie z chwilą wyjścia wojsk komunistycz
nych na front wranglowski.

Wskutek wykrycia powyższego spisku, czyn
ności policyi powierzono najemnikom obcym. 
Dzierżyński oświadcza również w raporcie swo
im. że zdołał „unieszkodliwić** większość prze
ciwników rządów sowieckich. Komitet wyko
nawczy wyraził Dzierżyńskiemu zaufanie i  dał 
mu prawo życia i śmierci nad wszystkimi mie
szkańcami Moskwy. Komitet wykonawczy zaj
muje się sprawą zorganizowania zagranicą od
działów komisyi nadzwyczajnej w celu szpie
gowania związków kotr-rewolucyjnych.

Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ. Dnia 17 li
stopada 1920 odbyło się posiedzenie Sekeyi I, II, i 
III pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta Sa_ 
rego. na którem uchwalono przedłożyć Radzie wnio
ski w sprawie podwyższenia obowiązującej taryfy 
kominiarskiej o 120 procent, zmiany godzin otwie
rania sklepów z wyłączną sprzedaże, wody sodowej, 
ciast i cukierków, i ustalenia należytości za pozosta 
wienie grobów w nienaruszonym stanie. Wreszcie 
uchwalono kilka kredytów dodatkowych oraz pod
wyższono należytość od psów do 100 marek rocznie.

Z TEATRU M. J. SŁOWACKIEGO. Arcywesoła ko- 
medya Birińskiego „Taniec czynowników** budzącą 
nie powstrzymane salwy śmiechu, grana będzie dzi
siaj po raz 4-ty w wybornej obsadzie premierowej. 
Jutro „Dziady** z p. Nowakowskim w roli Gustawa 
Konrada. W niedzielę wieczór ukaże sie Fredrowski 
„Wieiki człowiek do małych interesów** po raz 0-ty, 
popołudniu raz jeszcze Fijałkowskiego „Pan poseł*' 
po cenach zniżonych, którego przedstawieniom to
warzyszy stałe powodzenie u Publiczności. Pod kie
rownictwem reżysera J. Sosnowskiego rozpoczęły 
się próby z poematu Rostanda „Orlątko-*, który już 
w niedługim czasie ukaże się na na^e* scenie. Pra
cownie krawieckie wykończała z nośn^chem nowe 
kostyumy. których sztuka rozgrywająca się jak  
wiadomo na dworze cesarskim w W ’edn;u, wymaga 
znaczna liczbę. Wszystkie rekwizyty kostyumy i 
dekoracye wykonano na miejscu ■ w pracowniach 
teatru.

Z TEATRU „BAGATELA11. Dzisiaj i jutro wieczo
rem powtórzony będzie ..Samsop i Dalila** a w nie
dzielę „Zakochani- Flersa i Cailaveta fpopoludniuj 
oraz kapitalna ..Moralność pani Dulskiej**. Na ży
czenie wielu osób przejezdnych w ponied/ictek raz 
jeszcze wznowiony będzie ..Tajfun-- z pp. Brydziń. 
skim i Eh nierówną w rolach główm-ch.

EMIL TŁŁMANYI, słynny skrzypek węgierski, 
wystąpi tylko jeden raz w sali ..Sokola-* w niedzielę 
21 bin. o godz. S wieczór. Prasa warszawska po kon*

! certach Toltnany‘ogo uznała jednogłośnie w tym ar
tyście fenomenalnego skrzypka wyróżniającego się' 
\v\bure z cale-i plejady obecnych *w-> oków o eu
ropejskiej sławie, n to niezwykłym ..węgkirsko cy-
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Zawiadamiamy P . T . A gencye naszego 

pisma, iż z dniem 15 b. m. przenieśliśmy 

Adm inistracyę do d a w n e g o  l o k a l u  

„Gońca Krakowskiego**, IC!gij&$C.QW»

b u f r i i U E W S R I g g O  7 .

Upraszamy we wszelkich sprawach A d m i-  

nistracyi zwracać się tamże

M m M i a t p  „C olta K r a M i o g o *
Ktakow, Dunajewskiego 7.

gańskim*- temperamentem a równocześnie zdolno
ścią opanowania klasycznego stylu

PORANEK OPEROWY „MOZART* odbędzie się 
w niedzielę dnia 21 bm. w sali „Sokoła**. Prelegen
tem dr Józef Reiss, w części ilustracyjnej PP. Zofia 
Bandrowska-Osiccka, Mazanek. Walewski.

KOŁO B. K. MATEK CHRZESTNYCH WOJ. za- 
yviadamia. że posiedzenie w sprawie m ającej się od
być dnia 25 bm. zabawy dla żołnierzy, odbędzie się 
w sobotę 20 bm. o godz. 5 popoł. w sali 31 Uniw. 
Jagieł. O jaknajliczniejsze przybycie uprasza Zarząd 
Koła. Zawiadamia się również, że przybył kuryer 
pociągu pancernego „Śmierć** i przywiózł listy. Od
jeżdża w przyszłym tygodniu i zabierze paczki i li
sty dla chrześniaków, które składać można do wtor
ku godz. 11 przedpoł. w salt 31 Uniw. Jag.

(abj Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj w krakowskim 
sądzie okręgowym karnym odbyła się rozprawa 
przeciwko Chaimowi Zelkowiczowi lat 25, który w 
marcu i kwietniu 1920 r., przybrawszv fałszywe imię 
J . Finkelsteina oraz fałszywy charakter zastępcy 
firm y II. Ungier w Kielcach zaoferowawszy firmom 
Dawid H. Blaltberg i Je tti Jakober w Krakowie 
przybory szewskie, pobrał od tych firm zaliczkę w 
wysokości 11.113 marek. Obwiniony przyznaje się 
do winy. oświadczając że go do tego popchnęła nę
dza. Po przeprowadzonej rozprawie Trybunał na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych skazał 
Zelkowicza na 4 miesiące ciężkiego więzienia. Dru
ga rozprawa toczyła się przeciwko Jonowi Chwale o- 
skarżonemu o szereg napadów rabunkowych. Chwa
ła w towarzystwie wspólników, przeciwko którym 
w roku zeszłym odbyła się rozprawa w październiku 
1918 w Woli przemykowskie.j. między innymi napadł 
on na mieszkanie Schmerzów i skradł gotówką 
9800 ko-ron i srebro. Jakóbowi Langdorfowi 2030 ko
ron, w listopadzie 1918 na trzy zawody napadł na 
mieszkanie Fiederowej, gdzie skradł okclo 15.000 
kcroii. Nadto dopuścił się on szeregu innych napa
dów. Trybunał skazał go na 7 i pół lat ciężkiego 
więzienia.

(abl WALKA Z LICHWĄ. Krakowski urząd wał
ki z lićhwą za wykup ziemniaków skazał Zygmunta 
Freiindlicha na 1200 marek lub 8 dni aresztu. Salę 
Jakubowócz na 1000 marek lub na 7 dni aresztu. 
Za sprzedaż mięsa Julię Włodarezykową na 1000 
marek lub 7 dni aresztu. Za sprzedaż bułek powy
żej ceny targowej N. Afterguta na 1000 marek lub 
7 dni aresztu. Maksymiliana Burę na 1000 marek 
lub 7 dni aresztu WTreszcie skonfiskowano Samue
lowi Adlerowi 2 wołowe oraz 2 cielęce skórki, tu 
dzież 11 baranich i 11 kozicn.

(abj ZUCHWAŁY GOSPODARZ. Wczoraj w go
dzinach południowych na ul. Zyblikiewicza w Kra
kowie Franc. Dyrdziak urządził sobie kawalerską 
jazdę. Najechał on na Michała Adamaa kaprala, któ 
rego dotkliwie poranił, & gdy ten usiłował następ, 
nie zatrzymać, aby go oddać w ręce policyi. pobił 
go batem. Zuchwałego gospodarza aresztowano.

(abj Z KRONIKI POLICYJNEJ. Policya krakowska 
aresztowała wczoraj Fr. Goldberg lat 21 zajęta u 
Bernarda Feilguta (ul. Krowoderska 1. 131. Która 
systematycznie od roku kradła swemu chlebodawcy 
wódkę. Szkoda wynosi 20.000 marek Aresztowano 
w Krakowie Agatę Surówkę za kradzież kur. gęsi 
i garderobę na szkodę Heleny Liebeskind w Pod
górzu. Również aresztowano Zofię Romaniszyn. ku
charkę w pensyonacie ..Skrzetuski** przy ul. Czap
skich w Krakowie, która systematycznie okradała 
swoją chlebodawczynię. Szkoda wynosi kilkadzie
siąt tysięcy.

CHOLERA W ZAKOPANEM, (z.j Wśród jeńców 
rosyjskich zajętych przy wyrębie drzewa w Zako
panem, stwierdzono cholerę azyatycką. Dotychczas 
było 8 wypadków tej choroby z czego kilka śmier
telnych. Zarządzono odpowiednie środki ostrożności 
ze strony władz miejscowych wojskowych i cy
wilnych *

— OO 3 —
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KOMUNIKAT.
Inspektorat W ęąltmy z polecenia Państwowego 

Urzędu Węglowego zawiadamia ponownie, że od 
1 listopada b. r. objął finansowanie węgla, bry
kietów i koksu wszystkich zagłębi, wobec czego 
należność za przydz ały począwszy od przyzna
nych za listopad (niezależnie od pochodzenia 
węgla) należy wpłacać nie jak dotąd do Pol
skiego Towarzystwa Handlowego w Krakowie, 
lecz do Krakowskiego Oddziału Polskiej Krajo
wej Kasy Pożyczkowej na rachunek Nr. 3 3 1 7 

1 Państwowego Urzędu. Węglowego przy każdo-



Eto. • .GONIEC KRAKOWSKI* Ntuner Sił

razowem zawiadomieniu Inspekforału "Węglowego 
w Krakowie. Rozrachunek za czas do 1 lisio- 
paaa odbiorcy winni uskutecznić bezpośrednio 
z Polakiem Towarzystwem Handlcwem.

Inspektorat Węglowy o przydziałach, wysyłce, 
wpłatach należnych i uskutecznionych i wszel
kich związanych z tem kwestyj traktuje bez
pośrednio z Magistratami, Starostwami i fakty
cznymi odbiorcami, względnie ze związkami 
przedsiębiorstw danej gałęzi przemysłu, z nimi 
koresponduje i rozrachuje się lub też z osobami 
rejemalnie upoważnionemi przez wyżej wspom
nianych odbiorców.

Zapotrzebowanie na węgiel, koks i brykiety 
należy wnosić na każdy miesiąc oddzielnie naj
później na (i tygodni przed 1-szytn tego mie
siąca, w którym ma nastąpić wysyika, np. na 
luty należy wnieść zapotrzebowanie przed dniem 
15 grundnia, na marzec przed dniem 15 stycz
nia, i t. d. Dostawa może nastąpić tylko w mie
siącu tym na który przydział opiewa; o ile zaś 
dostawa ta w danym miesiącu dla jakichkol
wiek powozów nie nasiąpiła, 1o niewykonane 
przydziały unieważniają się automatycznie z osta
tnim dniem danego miesiąca t. zn. przydziały 
na listopad niewykonane w listopadzie unie
ważniają się z dniem 30 listopada i t. d.

Zapotrzebowanie węgla, koksu i brykietów 
dla celów przemysłowych i opa owych wiuny 
być nadsyłane bezpośrednio do Inspektoratu 
Węglowego. Zaś zapotrzebowanie dla celów rol
nictwa za pośrednictwem Starostw. Każde za
potrzebowanie węijia lub koksu winno być za
opiniowane przez mie scową Władzę Polityczną 
1-szej Instancji t. j.  przez Starostwo, a we Lwo- > 
wie i Krakowie przez Magistrat.

Wszystkie zgłoszenia będą co do prawdziwo- f 
ćci podanych dat ściśle badane. Wszelkie nad- ‘ 
użycia będą kardne w myśl obowiązu.ących j 
ustaw.

Kraków, 17 listopada 1920 r.
Inspektorat 'Węglowy.

Ruch giełdowy.
lizaków, 19 listopada.

(4) Od szeregu już dni sfery finansowe zanie
pokojone są gwałtowną zniżką marki polskiej, 
zwłaszcza w stosunku do marki niemieckiej. 
Jakakolwiek jest przyczyna tego. spadek marki 
jest zbyt gwałtowny, co wskazuje na spekula- 
cyę, wobec której należałoby zająć stanowisko 
zdecydowane.

Papiery przemysłowe na ogół utrzymały się 
na giełdzie krakowskiej na onegdajszym pozio
mie. Akcye „Krakus'1, które w pierwszym dniu 
notowania uzyskały wysoki kurs, wczoraj znów 
podniosły się znacznie, bo o 200 punktów, tak, 
że kurs tych papierów wynosi obecnie 1800. 
„Zieleniewski" bez zmiany — płacono za akcye 
łe po 4100. „Górka" cieszyła się również znacz- 
nem powodzeniem i podniosła się na 3075. Za 
„Automotory" płacono 2000.

Na rynku akcyami batnkowemi cisza. Jak  co
dziennie, tak i wczoraj pszukiwa.no i kupowa
no Polski Bank przemysłowy po 630—610.

W papienaich lokacyjnych zastój zupełny. 
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ 

Z DNIA 18 LISTOPADA.
A k cy e T»w . handL t  p izem .: Polskie Tow. 

han dl. („P. T. II.") ofiar. 720. żąd. 770, trans- 
akc. 735—725. Handl. Spółka akc. „Impex" o- 
fier. 350, żąd. 400, trsnaakc. 400. Zieleniewski 
ofiar. 40C0, żąd. 42C0, transakc. 4100. „Automo- 
ło r" fabryka samochodów ofiar. 1700, żąd. 2000, 
transakc. 1725—2000. „Górka" fabryka cemen- 
itu ofiar. 3000, żąd. 32C0, transakc. 3075. Galie, 
akc. Zakłady górn. Siersza ofiar. 2750, żąd. 2950, 
transakc. 28C0—2900. „Tepege" Tow\ dla przed- 
sięb. górniczych ofiar. 6300, żąd. 6300. Polska 
Nafta ofiar. 2000, żąd. 2100, trs.nśakc. 2CS3—2010. 
„Oikos" T. A. ofiar. 2700, żąd. 2800, transakc. 
2725. „Pezat" Powszechne zakłady budowl. o- 
lia r . 1275, żąd. 1375. transakc. 1325. Fabryka 
przetworów tłuszcz, w Trzebini ofiar. 2400, żąd. 
2600, transakc. 2500. „Krakus" Zjedn. fabr. prze
tworów wyskokowych o (jar. 1600, żąd. 1800, 
transakc. 1600—18C0.

Lwów (PAT). Giełda: Ruble carskie setki 290 
-3 1 0 . po 500 290—310, drobne 240-260. Ruble 
dumskie po 1000 — 60—80, po 259 — 40—60. 
Karbowańce po 1000 — 6—9. Grzywny po 500 i 
wyżej 9—12. 100 franków francuskich 25*23— 
27‘25, szwajcarskich 66 -71 , funt szltrling 1500 
—1570, dolary amerykańskie 410—415, dolary 
kanadyjskie 300—330, marle i niemieckie po 
1000 — 570—625, setki 510 — 525, drobne 563— 
395, lei po 500 — 740—790, transakc. 765, dro

bne GiO—630, liry 14*25—10*25, czeskie korony 
430—470, korony austryackie stemplowane 81— 
85, franki belgijskie 29*75—29l90„ korony szwe
dzkie 84—88, koiony duńskie 5 9 -6 2 , korony 
norweskie 59—62, marki fińskie 790—800, flo
reny holenderskie 130—136, dewizy na Londyn 
1500—1550, Paryż 25*25—27*25, Zurych 66—71, 
Praga 510—550, transakc. 525—540, Wiedeń 91 
—99, Berlin 655—700, transakc. 630, Nowy Jork 
wyżej 50, 410—440, Nowy Jork niżej 50, 400— 
430, Medyolan 14*25—16*25, Bukareszt 710—750, 
Bruksela 27*25—28*25. Kopenhaga 59— 62, Fin- 
landya 90C—1000, Holandya, 130—126, Szwecya. 
84 -88 .

Warszawa (PAT). Giełda: Oblig. m. Warszawy 
6% z 1915—16, wart. kup. 1,63,2, żąd. 213, po- 
szuk. 208. 6% z 1917 za 100 marek wart. kup.
2.28.3, transakc. 99 62 i pół, żąd. 102, poszuk. 
98. 5% B-ainku ziemiańsk. wart. kup. 0,60,4, żąd. 
103, peszuk. 99. Listy zastawne 4 i pół proc. 
ziemsk. wart. kup. 3,64,6, transakc. 18125— 
180*50, żąd. 184, poszuk. 179. Listy zastawne 4% 
wart. kup. 3,24,1. b% m. Warszawy wart. kup.
1.30.4, transakc. 231—229*75, żąd. 233, poszuk. 
228. 5% Banku Kredyt, hipot. wart. kup. 211,2.

W aluty: Dolary Stanów Zjedn. gotówka. 410, 
445, czeki 410, 445. Dolary kanadyjskie gotówka 
300, 330, czeki —. Franki francuskie gotówka 
26, 27*25, czeki 26, 27*25. Franki belgijskie gotó
wka 27*75, 28*90, czeki 27*75, 28*50. Franki szwaj 
carskie gotówka 66, 71, czeki 66, 71. Funty szter 
lingi gotówka 1500, 1570. czeki 1500, 1570. Mar- 
kiniemieckie gotówka 595, 625, czeki 595. 625. 
Korony austryackie gotówka 81, 85, czeki 81, 85. 
Korony czeskie gotówka 4*30, 4*70, czeki 4*30, 
4*70. Korony szwedzkie gotówka 84, 88, czeki 
84, 88. Korony duńskie gotówka 59, 62, czeki. 
59, 62. Korony norweskie gotówka 59, 62, czeki 
59, 62. Liry włoskie 15*50, IG 25, czeki 15*50, 16*25 
Marki fińskie gotówka 7, 8, czeki 9, 10. Floreny 
holenderskie gotówka 130, 13G. Ruble carskie 
setki 315— 32C—315. Ruble carskie 50C-tki — 310 
—317*50—312*50. Ruble dumskie po 1000 — 63— 
74 -7 2 .

Gdańsk (PAT). W kursie marki polskiej na
stąpił dziś dalszy spadek. Popyt był bardzo sła- |

by. W  godzinach południowych kurs 
polskiej wynosił 15 i pól do 155/8. W Betli8* 
kurs marki polskiej w ynosił 15 i pól do 15. N™ 
Kriesa 31. J

P r-ga (PAT). Giełda: Berlin 117*25, Wars®*** 
19, marka niemiecka 117*25, marka polska lj^.
, Wiedeń (PAT). Giełda: Renta majowa. 9® ’ 

austryacka renta koronowa 95*25, renta lut® 
9G‘25, węgierska renta, koronowa 119, losy ht* 
ckie 2965, pryorytety kolei południowej 1®”.! 
Anglobank 1045, Bankverein 1163, Bodenki*e®! 
2410, austryacki za.klad kiedytowy 1093, B& . 
depozytowy 970, Laenderbanl; 1840,
1003, IJnionban.k S20, Bank obrotowy 792. 
nostenska Banka —, kolej północna 16090, k® 
Lwów—Czerniowce 3295, koleje au stry^ ^ .
4700, kolej południowa 1745, Alpiny 5155. ps*’  
und lluetten 12825, Krupp 1630, P o l  di
■ I ł . ł O O  TW — - '   »V.

B eti

14208, Pragtreisen 12300, Rima 3400, Skoda _ 
Zieleniewski 2520, Apollo 7G25, Fanto 25400, y ,  
licyjskie Karpaty 18350, Galicya 29400, Scb&d11 
oa 19500, Siersza —.

Zw yżka marki polskiej w  Zurych11,
Zurych (PAT). Kursa początkowe dewiz: B* '  

lin 9*50, Nowy Jork 644, Medyolan 24*10, Praf :  
8*10, Budapeszt 1*35, Bukareszt 9 25, Wairs**_ 
1*30, Wiedeń l ‘S5, austryacka korona stedP 
wana 1*30. ^

Giełda: Be:lin  9*55, Holandya 194*45, N®** 
Jork 611*50, Londyn 22*25, Paryż 38*85, 
lan 24*45, Bruksela. 41*50, Kopenhaga 
Sztokholm 122*75, Chrystyania 86, Madryt S- 
Buenos Aires 220, Praga 7 90, Budapeszt 1 ’ 
Bukareszt 9 20, Warszawa 1*45, Wiedeń 2,05, 8 
stryecka korona stemplowana 1*30.

(*) ZMIANA WŁASNOŚCI RANKU. Z
lenia ministerstwa skarbu Bank kcmercy8* _ 
Spółka akcyjna w Krakowie, p: ze ją ł de»tycljc 
sowe filie Banku „Merkur" w Krakowie * 
Lwowie. W ten sposób ustaje działalność *  . 
deńskiego „Mercura" w Polsce i jedna z 
nich wiedeńskich placówek finansowych 81 
lopolsce przeszła w ręce Banku krajowego, j

3130.

Z  t a j e m n i c  h y p n o t y z m u .
C zy  m edyum  jest ślepem  narzędziem  w ręku hypnot/zera? —  Praf®sfl 

ofiarą. —  Sensacyjna „próba zam achu4* w W iedniu.
Kraków, 19 listopada. ( gnera je j narzeczony doznaje odeń wielu

krości, że grozi mu też śmierć wskutek 
czenia; niusii się przeto na nim zemścić- 
czył je j przytem pistolet, który poprzednio 
nil nieszkodliwym, włożywszy weń nabój, P® 
wiony prochu. Następnie oddał Oście li* ' „j 
Wiigne.a z godiiem Mia Os,a. Zasuggerow8 ^  
wreszcie, że po otwarciu koperty popadnie ^  
wu w sen, poczem „wywrze zemstę" n8 JL y  
Wagnerze. Po tych słowach Grundmann 
krotnem klaśnięciem w dłonie obudził zahyP^ 
tyzowną Ostę. która wróciły do domu. F ° pj. 
dze sięgnęła do torebki, wyciągnęła list i  1 ^  
dla, jak przewidziano w sen; miał on 
7 godz. wieczór dnia 11 bm. do godz. 1® 
dnia 14 (niedziela). pjof

We wtorek, dnia 12 bm. Osta udała się 
Wagnera, lecz dowiedziawszy się, iż ,̂itd* 
odeszła. Strzegący każdego je j kroku , ?jjo- 
mann obudził ją. poczem w domu K8'

W iele się mówi i  slys2y obecnie o hypnety- 
zmie. Jedną z najbardziej ciekawych kwestyj 
liypnotycznych jest, czy medyum wprawiono 
w stan snu przez swego lrypnoiyzera, jest w zu
pełności zależne od jego woli i wykonywa po
słusznie wszelkie jego rozkazy, zarowno etyczne 
jak i zbrodnicze? W Wiedniu zdarzył się świeżo 
wypadek, który tę ewentualność ilustruje, lecz 
je j nie wyjaśnia.

Poruszył on żywo opinię publiczną, gdyż 
przedmiotem eksperymentu stał się bezwiednie 
znany w szerokich kolach psychiatra, prof Wa
gner-Ja urejjg.

W ubiegłą sobotę zjawiła się w jego pokoju 
ordynacyjnym młoda panienka, wręczając mu 
list. Podczas gdy profosor odczytywał pismo, pa- 
cyentka skierowała nań lufę pistoletu, wołając: 
„Giń przeklęty morderco 1" — poczem natych
miast rzuciła broń na ziemię.

Na klinice psychiatrycznej, dokąd ją  odpro
wadzono, odbyło się śledztwo, jedyne w swoim 
rodzaju,, ile że sędzią śledczym był lekarz, dr 
Kogerer, a niedoszłą kryminalistkę badano me
todą hypnotyzmu, tj. we śnie.

Dla wyjaśnienia warto podać bliższe szczegó
ły i okoliczności ciekawego „zamachu". Nie 
chodizilo tu bowiem o zamaęh we właściwem te
go słowa znaczeniu. Był to tylko eksperyment 
hypnolyzera Augusta Gruntlmanna (recte Wal- 
ter-Senna), który w ten sposób chciał udowo
dnić sceptycznemu zawsze w tym kierunku psy
chiatrze, że w istocie Jest rzeczą możliwą podla
ni o zfcrcdniczej myśli osobie zahypnotyzowanej. 
Ponieważ prof. Wagner w to nie wierzył, a przy
najmniej twierdził, iż tego rodzaju wypadku nie 
zanotowała dotąd jego'praktyka psychiatryczna, 
Grundmann postanowił przekonać go o tem na 
jego wałsnej osobie przy pomocy medyum, owej 
właśnie panienki 16-letnicj imieniem Miazi Do
stał. rccte Mia Osta.

Cala liistorya rozegrała się wśród następują
cych okoliczności:

Dnia 11 bm. .Grundmann, przywoławszy dwu 
świadków, wprawił Ostę w sen liypnctyczny, 
sugerując je j, że znajdujący się pod opieką Wa-

wu swoje medyum w śnie hypnotyczny1®
-v-- je j po'Vvtórzye eksperyment dnia, 13 b®®' po 
się też stało, jak  wyżej zaznaczono, a  ®J -o-j „ „  . . ---- ----------------- -
dopełnieniu „zemsty" oddano do klinika 
■chiatrycznej na „śledztwo". ó*

O tem śledztwie opowiada asystent klihi ’ 
Ilerrschmann, następujące szczegóły: ^  ó

Osta przybyła na klinikę w sobotę wr h 
godz. 11. Zasnęła natychmiast, a  obuduj <r
dopiero w niedzielę o godz. 7-30. 
świadczyła, iż jest zajęta jako medyum u ^ od 
manna, i że nie pamięta zupełnie wyp8' 
czwartku, z wyjątkiem owego listu, tte'
czorem znalazła w torebce, a którego 
sztą również wyszła je j z pamięci- To P1 jyptr
ło dra Herrschmanna, iż zachcdzi tutaj jjjr-
wy wypadek liypnozy. Poddana P°n0,w7|l 
pnoz.ie przez dra Kogerera, Osta Fcc7^n1 al 
•zeznania: Oto Grundmann z a h y p n o ty ^  
zapewniwszy kilkakrotnie, że prof.  ̂
nic się stać nie może. Na ao.vód w5.stlZ ĵjój 
niej z 'pistoletu, aby mogła widzieć, że n ^r® ^' 
ślepy. Ani przez chwilę nie myślała o 
przeczuwała tylko skandal. Nic obawia 
jak ich k o lw iek  pow a/nlcjszych skutków 
stępku. Dr. Kogerer kazał je j wresz.de
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Wszystkie zeznania raz jeszcze po przehu
la 1 iu- liozkaz ten spełn iła  sk ru p u latn ie .
*  zy powyższym eksperym entem  przekonał 
tv maiin W agnera, że przy pom ocy hypno- 

* u  m ożna natchnąć medyurn m y ślą  zbrodni- 
J * !  którą to medyurn urzeczyw istni? B y n a j-  
3 leJ. Łącznic z tym fakiein  i nadal prof. W a- 

bie może zanotować w sw oje j prak ty ce le- 
-  jakiej an i jednego tak iego  wypadku- W szak 

w iedziała dokładnie od sam ego początku 
nemach jus ma ty ć zamaclzeui. W szak wyma 

^ j? 'C  słow a: „Giń, przeklęty  m orderco1*, upu- 
lta broń na ziem ię. Ani zatem Grundmanm ani

nikt inny nie zdołał dotąd przekonać dra W a
gnera, że podsunięcie pi zez hypnotyzm myśli 
morderczej jest w praktyce możliwo. Dopóki 
takiego dowodu niema, nie można mówić o pra
wdziwości tej hypolczy twierdzi dr Wagner. 
A jednak na możliwości takiej zbrodniczej sug- 
gestyi oparto tyle sensacyjnych powieści, a na- 
wet prónowano przy je j pomocy wyjaśnić nie
które fakta historyczne- Kwestya w dalszym cią
gu otwarta i pozostawia pole do działania — za
równo dla badaczy poważnych, jak dla poszu
kiwaczy sensacyjnych dreszczów-

fiasca prawicowej formuły kompromisu w sprawie senatu.
Klub pracy konstytucyjnej wysuwa własny projekt.

. ^arazawa. (Teł. M.) Poprawka ks, Kotuli, ; wal klub p*acy konstytucyjne], ktćry uznał, £e
tekst podaliśmy już wczoraj, a  j  jest ona zanadto reakcyjna. Jak  słychać poseł

l<»r» „ i.,----- „■ c .  1 stesiowicz czyni siarania, aby pozyskać lewicę
dc własnej peprawk1, którą w sprawie senatu 
zamierza wysunąć klub pracy konstytucyjnej.

wczoraj, a 
miala bJrć os lat rwą koncesyą w sprawie se- 
ze sirony prawicy, nie utrzymała się na- 

- 2* CodzJa. O losach tej poprawki zadecydo-

i
Prace komisyj.

jj ~ a*szawa (PAT) Komisya rolna pod przewo- 
j lctwŁ-ui posła Bard la pizyjęła projekt ustawy 
w ®ięcia na własność państwa ziem w niektó- 

Powiatach Rzeczpospolitej polskiej, w 
ftla rządowem, włączając upoważnienie

r<>dy ministrów do rozszerzenia działalności 
ą na powiaty w ustawie nie wymienione,

'aą zniszczone. Pcsel Waiisak którego wnio-
ttj bie znalazły w kom isji większości, złożył 

Komisya wybrała w jego miejsce refe- 
jjjJp h  posła Ko walczaka- Na zebraniu nastę- 
■tonT1 HPfifisyi będzie rozpatrywany projekt u- 

0 nadaniu ziemi żołnierzom wojsk poi

*«m°miSya administracyjna pod przc-wodnict- 
^ s?  Posła Erdmana zakończyła wedle referatu 
k 1 dębskiego drugie czytanie projektu usta- 
D0i° Ubezpieczeniach państwowych. Wbrew 
L  ^ O em u  projektowi komisya rozciągnęła 
tkn n° ść u s ta a y także na byłą dzielnicę pru- 

'.^towarzyszenia Wzajemnych ubezpieczeń 
Wiązane natychmiast po wejściu w życie 

zaniechać przyjmowania wniosków na 
flti6ĵ Iecz<;nia nieruchomości, a w przeciągu je- 
'*a^' v°ku dokonać likwidacji tego działu. Fi
delii1, ^Prowadza, przymus ubezpieczenia, przy- 

^ferpusowe ubemicczenić nieruchomości 
s C .  * monopol państwowy, zaś przy 

jecZenie ruchomości meżna nadal 
toi a ar z y $ t wo m prywatnym.

u. So awa m iast

musowe 
powie-

8ę*>,Łastr

ty

*Wa (PAT) Kuryer Poranny podaje: Wo-
^ro^ytostrotalneg-o wprost stanu finansowego, 

lZacyi i rozbudow y miast, zarząd związku
v tr,,bciskich przedstawił potrzeby i postula
łby} st granie posłów sejmowych. Zebranie 
*ior,0° si? w sali magistratu. Posłom przedsta- 

sPiawy następujące: rzut oka na ogólne 
m‘ast  sprawę aprow-izacyi miast i fi- 

miejskich,

przesilenie. Rada przyboczna uważa za swój o- 
bowiaąek zwrócenie uwagi rządowi w Warsza
wie, aby dążyt do uzdrowienia tjcn nieznośnych 
stosunków w kolejnictwie, grożących ogólną Ka
tastrofą całemu państwu.

Omawiano następnie niedomagania funkeyo- 
nOAan.a urzędów pocztowych, telefonicznych 
i telegraficznych, zwiaszcza w powialach zni* 
szczonych inwazyą, wreszcie kwestyę odszko
dowań za reawizycya wojskowe. W dalszym 
ciągu uchwalono zażądać dalszych funduszów 
na zagospodarowanie odłogów, jan niemniej wy
płaty 150 milionów ńiaręk, uchwalonych pizez 
Ranę ministrów na pomoc rolną. Rada przybo
czna uznała też za konieczne wydatne zas.ienie 
wojennego zakładu kredytowego w Krakowie. 
Po omówieniu sprawy nabywania koni od woj
skowości, uenwulono wniosek domagający się, 
any zredukowano cenę tycn koni o 5Co'0. Na
stępne posiedzenie uchwaiono odbyć w Kranowi').

£  rajk w łódzkiej elektrowni.
Łódź. (PAT). Wczoraj o gooz. brauo wybuchł 

slrejk w tutejszej elektrowni, wobec czego mia
sto tonęło wieczorem w ciemnościach. Tm strej- 
i,u jest ekonomiczne. Robotnicy zażądali pod
wyższenia poboru w o 35 prc. wegfraj odoyla 
się koufereneya przedsiawicien pracodawców 
i robotników elektrowni. Przyjęte warunki za
rząd odesłał do zatwierdzenia do Warszawy u- 
rzędowi elektryfikacyjnemu. Urząa elektryfika
cyjny zgodził się ua warunki podwyższenia pła
cy robotników-, nie uwzględniając jednakże in
nych życzeń pracowników. Wobec tego rozpo
czął się strejlc.

Łóoź. (PAT). Z inieyafywy inspektora pracy 
odbyła się koufereneya z przedstawicielami ro
bom i ko w. Koufereneya ta me dała rezullalu, 
wobec czego strejk Irwa.

t J * 3  t a i  m t a  H o ł d  transportow i'!
f>ll̂ k i ClWenl senerainego delegata rządu dr.

bc.-ieuzenie |ego Rady przyocczuej. 
J*iący.Jy de,et-'a t zawiadomił o zarządzeniach, 
1 'i1 Ua L>e*u przywrócenie porządku i bez-
:gaęh j ‘J Sin publicznego we wschodniej) powia
d a  2 'opolsk cn, tuuzież o akcyi, celem przyj- 

tamtejszym mieszkańcom, zm- 
ó ^ch Wypadkami wojennymi. Przedmiotem 

lir ®drad tiy.-a sprawa zaopatrzenia lud- 
,, eÓie drzewo buuukowe i opa.owe, dostar- 
Ijij'® 8loSl?^Ia * koksu, wreszcie panujące obe- 

h „ w kolejnictwie małopolskiem. Wy- 
j edaiy byio'uchwalenie następującej

j^K otą^ykoczna zw-raca się do generalnego 
V ^ ą st. 7 . prośbą, by zwrócił się do rząuu 
S  u **8 1 katasrrotalna pułorenie kraju z po- 
O  Pulsu-0 iłeit0 funkcyonovrama koie. państivo-trj“  Poujr.'1 Ł,eiłt'

Aprowuacya kraju z powoju złych 
^in^'»*Q4 W tt^olnicy pruskiej, jaktteż
ą0,>«Ó ^ansportew znajduje się w katastro-

k ttte. Odoudowa kraiu z powodu irud-

Nowy herb Lwowa.
Lwów (PAŁ) Nowy herb miasta Lwowa został 

już ustalony na posiedzeniu prezydyum miasta 
wspólnie z kom isją artystyczną, w której wzię
li udział fakże historycy. Pod koroną Zygmunta 
będziedaw ne godło Kazimierza Wielkiego z po
dobizną papieża S j kstusa V. (Lew trzymający 
w łapie trzy pagórki z gwiazdą). Lchwalono 
przywrócić także napis ze słowami: Seinper Fi- 
delis. Na o-koło obramienia wpleciona będzie 
vvStęga orderu Virtuti Militari a na niej u dołu 
pod herbem zwisać będzie order Virtuti Milita
ri. Rysunpk nowego herbu zawiózł archiwaryusz 
miejski dr Czołowskj do Warszawy celem uzy
skania zatwierdzenia rządu-

Pom oc Danii dla PoiSKi.
Warszawa. (PAT). „Narod* oonosi: Jutro

przyoywa do Polski nnsya kilku Jżiesiędjki Dań 
czysów, niosąca pomoc Polsce w waice z epi
demiami, oraz wioząca obuwie zeorane przez 
skautów duńskich dla uaiuboższycii Poiaiiów.

^8 r' hrz
<Iq i^ 'vtlZiehia maleiyaiow budowlanych 

Swy ‘'««nbżi wioną, przemysł uuuzą y się 
,? Vvoia‘e z powodu nietunkcyoiiowa- 

l  ai»ie|a. S ;a„ gospodarczy kra|u na- 
v 1 Siiutkitm lego ua bardzo ciężkie |

Tdtat haEliiwj Dietzy hgU i lawisfami.
Lonuyn. ęPAT). Definitywny projekt traktatu 

haiku,owego z Ko--yą. kióry będzie omowioay 
na posiedzeniu vabiueto.>em, przew.duje nasię- 
pu.ące pansty: zwoln.en.e jeńców, zaprzt sianie 
propagandy ojiszjw .c.cisj i czyuj,v nuprzy

znycb, znsadnbze uznanie długów osób prywa- 
inycn i techniczne umowy w sprawie podjęcia 
hanulu.

Loriayn. (PAT). Gabinet uchwalił odbyć nową 
konferencyę z Krasiuem, na której będzie po
nowa,e rozważana kwestya uznania długów da- 
wnvch rządów rosyjskich.

A u stry ci w y d a ła  c b c o K tc ^ o w c o ttf .
Warszawa (Tei. M.) Z Wiednia telegrafują: 

Fireczycsj oilta aastryarka przystępuje do wy> 
tiaiau.a obcokrajowców. Wśród mających być 
wydalonymi znajduje się ok.oło Gd.000 osób 
przyznających się do obywatelstw a  polsLicgOw 
Między niemi jest 9b procent żydów.

kuwentr stor nis żniesisiiy.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o

ogłoszenie
W dn_u 11 listopada umieściło jedno z krtt- 

kowskich pism codziennych korespcndcncyę z 
Warszawy, w której zaznaczono, iż na sejmo 
wej komisyi przemysiowo-handlow. uchAaiouem 
zostało p a s ie n ie  sekwesti-u na prcduikcyę skór 
surowych i przerobionych, co stanowić ma pierw 
szy wyłom w systemie central gospodarczych.

Oddział Małopolski Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, wykonywujący na terenie Małopolski 
sekwestr skór surowych oznajmia, że sprawa 
zniesienia sekwestru skór surowych jest wpra
wdzie aktualna i rozpatrywana na Komisyi sej
mowej, lecz sekwestr dotychczas jeszcze zniesio 
nym nie został. W myśl powyższego winn,i pro
ducenci i właściciele skór surowych, skór upra
wni, onym do tego organom oóuawuć —  w prze
ciwnym razie bowiem będą pociągani do odpo
wiedzialności, a skóry konfiskowane. Oddział 
Małopolski Ministeryum Przemysłu i Handlu u- 
waża za swój obowiązek podać ten stan rzeczy 
do wiadomości Szanownej Redakcyi z prośbą
0 odpowiednie wyjaśnienie sprawy w Szan- pa
śmie, a to ze względu na to, że skutkiem uka
zania się cytowanej wyżej wzmianki sfery in
teresowane uważeją się za z-wolnione od obo
wiązku oddawania skór surowych (bydlęcych, 
cielęcych i końskich) na rzecz sekwestru pań", 
stwowego, narażając się tem samem na surowe 
kary.

Co się tyczy skór „przerobionych1* t j. goto
wych, to sekwestr na skćry te zniesionym zo
stał już od dawna, a jedynie rząd zastrzegł sobie 
prawo pierwokupu tych skór. Z prawa tego do
tychczas korzysta jedynie Ministerstwo Spraiw 
Wojskowych względ-iie Intendantura-

Wreszcie zaznacza Oddział Małopolski Mini
sterstwa Przemysłu i Han.d'u, ze gospodarki 
skómiczej w kraju żadne centrale nie regulują. 
Sekwestr skór surowych wykonuje Ministerstwo 
Przemyślu i Handlu, które na, terenie Małopol
ski przekazało prawo skupu skór surowych, 
podlegających sekwestrowi Spółce „Zbiórka skór 
surowych" w Krakowie, którą to Spółką tworzą 
tak producenci skór t j.  rzeźnlcy, jak  i garbarze. 
Oddział Małopolski Minist. Przem yśli i Handlu.

Kierownik Oddziału: Nowicki mp.

f t o tn th i  fH e ra c \ o -n r ttfH ły c v n e .

mapa szpwlih „Legeouy o wm“
Wojna współczesna operującą olbrzymiem* 

masami ludzi i morderczymi wynalazkami no
woczesnej techniki stała się'terenem  ćreiałatno- 
ści du matematyków chemików, inżynierów, a 
utraciła zgcia poetyczną auieole rycerskości. 
Cóż dzisiaj znaczyłby wobec 4’Ż-centimetrowycb 
pocisków i bekonowych okopów — rycerz z od
waga płonący — w zbroje zaku y.

\vten śa iat zimnych, morderczych potworów 
wojennych: tanków, pancernych automobili, sa
molotów — rzuca p. Szyjkowski postacie z wie
ków minionych, promienne urokiem poe-zyi i  
z połączenia tych dwóch pierwiastków tworzy 
swe „Legendy o wojnie**. Brutalna rzeczywistość 
silniejsza jest od marzeń i ideałów wysnutych 
w wyobraźni poety, kona wiec kosmaty grecki 
Faun, uosobienie radości — w wilczym dole na
jeżonym drutem kolczastym, śwJ Franciszek z 
Asyżu błogosławi nieznanemu wielkiemu pta
kowi, który śmiercionośnymi pcc.iskami druzgo
ce kaplice, szpitel i szkółkę, rozsiewając grozą
1 zniszczenie, szlachetny rycerz z La Manszy 
pada zmiażdżony kcłaini pancernego auta. a Pro 
meteu.-z a.inie haniebna śmiercią dezertera za 
to, że nie chciał zabijać ludzi... Dobrze dzieje się 
jedynie przemyślnemu Sanszo Panszy. który po
rzuciwszy Don Kiszota i przybiera nazwisko 
i.ecna Goldarubera. i zostaje paskarzem.

Oryginalność koncepcyi i wyfwcrność stvlu 
wyróżniaia „I.esendv o wojnie** nader dodatnio 
w powodzi aktualnej wojennej literatury.
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„WAWEL”
TOWARZYSTWU SPEDYCYJNE 

I TRANSPORTOWE
SPÓŁKA Z 0 6 R . OD OW.

mnmtmw w w a w —

Wiedeń
Ul. Marxergassc 30

Warszawa
Zórawiu 38

Kraków
ŚW» Anay 4, Te). 3426

Trzebinia

Lwów
Hetmańska 22

Dziedzice
Dwozec

Adres dla depesz: „Waweltransport"

S p e cy a ln y  d z ia ł : 
TRANSPO&iY hOMTENZACYjNE 

WŁASNYMI POCIĄGAMI

IflW IlEt llM\ SIU IM I1
powróci) z wojska i prowa

dzi kaneelaryę 2G57 
w Warszawie przy ul. Leszno 7.

ECHNIiC DENTYSTYCZNY, siła
pierwszorzędna, poszukuje 

posady. 2009

iiiiLnLlHH Ł
L igi Pom ocy przem ysłow ej
w Krakowie, ul. Grodzka 1 3 ,1 p.
przyjmuje zamówienia z do
starczonego niateryaiu na bie
liznę nięsna i damską, potne 
wyprawy ślubne, bieliznę po

ścielową, dziecięcą 1 t. d. 
Wykończa się en izros dosta
wy, dziurkuje, entluje i ażu
ruje po cenach możliwie ta

nich i szybko. 2071

ZGUBIONO dokumenta woj
skowe d. 2 sierpnia na na

zwisko Józef Gala, Rybno. 
Proszę znalazcę o zwrot. 20b0

FOal tflAM  do przegrywania 
na godz ny. Krupnicza 14, 

Ul piętro.

tałjlESZKANlE z komfortem, 
IVI 3 _ 5  pokoi, kuchnia po
trzebne, Golów jestem  kupić 
choćby z meblami. Żapiueę 
według umowy. Zgłoszenia 
do Biura Fabryki maszynTow. 
Akc. J .  John, ul. Sobieskiego 
10-C, łub nstuie tamże mi 
dzy godz. 3 —5 popoł. 2007

R a & u i c S e  z d r o w i e !
Precz 7 obłudnym trc' t ein! Niech żyje świadcmnść |

rządów trawienia, brzucha.

PnslW iiMiićma
A . B R O S S

Kraków, ul. Floryaf.ska 44
narożnik obok Bramy Floryań-

skiei
Składnicom, wojskowym i kup

com ceny hurtowua. 2t>s3

Pióra boa fantazyjne
kwiaty sztuczne poleca hur~ 

to w nie i detalicznie 22X8
W in centyn a  G órska  

w Kranówie, Floryuńaka 18. j

1/ A l  f i f f  5 C  damskie na  ̂
IV H  L .U  O  L. U  wysokich i , 
nizkich obcasach po Mk. 3 8 5 ,1 
395, 410, dziecinne Alk. 200, 
d li starszych dzieci Mk. 330 
poleca M a g a z y n  o b u w i a .

G I Z E L A  B R A N D  j
K ra ków , ui. S ta ro w iśln a  6.

ZŁOTO i PLATYNĘ
w każdej formie do topienia i

stare  sztuczne  zęby, l 
m ostki i korony k u p u je

Skład dentystyczny
Kraków, Rynek gł. 11. j

O d ia o y  f l c m a w e l ;
z 3-ch dań 20 M k..

Kraków. C # i a  19, 1. p .j

Szyłisr-Szkclnik (autor prac 
naukowych) po dokbidnnm 
zbadaaiu poleca mężczyznom 
i kobielom wszystkim, komu 
zdrowie jest drogie, następu
jące pouczająco k s ią ż k i'n ie  
m ające nic wspólnego z por- 
nog-alią:

Dr. Herbst: „Jak zapobiegać 
zarażeniu się chorobami we- 
ueryczneini'..Środki ochronne 
najbardziej wypróbowane i.u 
zapobieganiu. Leczenie. Ja k  
rozpoznać zarażenie. Ja k  osią
gnąć znpefne wyzdrowienie. 
Cena 1U Mk.

Dr. f  uciit.TSn: „Syfilis*.
Niewielka lecz treścią oogata 
książiia zaw iera: Najnowsze 
poglądy' na jego uieczahiość, 
rozpoznawanie, sposób zapo
biegania,zawieranie z wiązko w 
małżeńskich oraz dziedzicze
nie. Cena 10 Mk.

Dr. G. fJOiier: „Najnowszy 
lekarz domowy*. Na i bogatszy 
zbiór udoskoua ouyełi starych 
i nowych środków domowych 
i rodzajów przyrodoleczni
czych na wszelkie choroby. 
589 cennych porad z ilustra- 
cyami. Cena 30 Mk.

Dr. Lyman-Sperry: Życie
płciowe zwierząt — ludzi. 
T reść: Płciowy rozwój zwie
rząt. Narządy pJciowe męż
czyzn. Przedwczesna dojrza
łość: Prostytucya. Ciioroby 
płciowe. Środki podniecająco- 
odurzające. Leczenie. Cena 20 
Mk.

Dr. Braun: „Samogwałt*
mężczyzn, kobiet, jego skutki, 
środki wyleczenia, praktyczne 
wskazówki. Podręcznik dla ro
dziców i opiekunów. Cena 23 
Mk.

Dr. Karot W erner: „Masaż*, 
samouczek praktyczny'. 14 
świetnych rysunków'. 5 roz
działów. Bogata treść. Lecze
nie choróo: nerwowych, płcio- 

i wycii, skórnych, reumatyzmu, 
j Masaż twarzy, szyi, oczu, na-

Sp. sób leczenia łatwy i zro
zumiały dla każdego. Cena 20 
Mk.

Dr. Krafft-Ebing: „Zboczenia 
umysłowo na tle zaburzeń 
płciowych*. Mnóstwo nadzwy
czajnych doświadczeń, szereg 
anormalnych typów. Chorobli
we życie płciowe przed sądem 
karnym. Cena 50 Mk.

Dr. Ernest Bitłcke: .lak ochra
niać życie i zdrowie dzieci. 
Bogn ta treść, dużo cennych 
rad i wskazówek dla rodziców

opiekunów. 40 rozdziałów. 
30u stronie tekstu. Cena 50 Mk.

Ch. S zylle r-S zro ln ik : Chcesz 
być odważnym, silnym i enor- 
gezn ym ? Chcesz, by ludzie 
ulegali twej w oli? Praktyczny 
podręcznik hypnotyzniu za
wiera wiele now'ych rad i 
wskazówek. W 98 rozdziałach 
uczy, co czynić, by wpłynąć 
na ludzi. Sugesty o uować bez 
zasypiania. Odgadywać myśli, 
wyzbyć się pijaństwa, palenia, 
onanizmu, gry hazardowe). 
Cenne i praktyczne wskazó
wki, co robić, jak  ży ć, by o- 
siągnąć powodzenie i szczę
ście. Ćwiczenia psychiczne: 
Najnowsze melony sugedyi, 
Rozwój zdolności, talentu, u- 
snwarne strachu, spotęgowa
nie woli, usuwanie złych na
łogów' i przyzwyczajeń. Guza 
książca, mnóstwo ilustrucyi, 
wykwintna okładka, ostarn e 
wydanie. Cena 195 Mk.

Cii. GzyUer-Szkołnlk : „Ra
tujcie włosy". Wszystkim cier
piącym na łupież i wypada
nie włosów wysyła się bez
płatnie broszury zawierające 
cenne wskazówki i rady.

Adres: SzyUcr-SzkoInlk, Psy- 
cho grafolog, Warszawa, Piękna

25/12. 2520
P. S. Książki wysyłamy po o- 
trzymaniu gotówki, gdyż po
czta zhliczęk nie przyjmuje

P N E U M A T Y K I  C O O D R I C H

I
najlepsze z obecni** ^siniejących we wszyst
kich wymiarach dc nabycia natychmiast 

po cenach fab '"'7nvch
f

w  S p ó ł c e  ł l a n d ł o w o - P i z a m y s ł  „ E s h a p e
Kraków, ulica Pijarska 4, telefon 347ó.
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Podatek skarbow y opiacony złotem.

ZAMÓWIENIA ŚWIĘTA
ORYGINALNYCH WÓDEK a. KASPROWICZA

przyjm uje najdalej do 5  grudnia w ago
nowo lub w skrzyniach po 5 0  iiaszek

J E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C Y A  „ K O M P A S "
POLSKIE BIURO MIĘDZYNARÓD. HANDLU W KRAKOWIE
ULICA SiYIOLEŃift L. 1S. F iL iA : LW Ótf, HOTEL EUROPEJSKI.

V<

P o d a te k  s ita rb o ./ y  o p ła c o n y  z lo te m .
i * ,  mmmmmm. «  - ■ « «  •   —  — —r

ilL“ 11 if k r5 rW  135 h i u t n i  w  c 3 3 U 3  d n i  m »

ii ■ —— ■ — .. . .i—. u ż ą d l i ,  p r z e :  p o w . g  1 tećl
Łatwo się wciera, nut przyjemny zapach, n iep b .m i oielizny i ' 
z łatw ością się zmywa wouą. — Żądać w aptekach i skir.d-,c‘T £Le.;' 
cznych tylko „ W itść  Dr. H e b o y "  z św:erzbowcem na etY 2596 

Stoik nu 1 osubę ;0  Mk, na 3 osocv 3S,M k.0 iiUł
w .r . ,  u c u u a  1 a H tt, n u r s z a w u ,  M .ic H io r a m a  i a ,  r u c i u ”
t t f a  k o m  o d  S t n e r z d u  1 p a r c h a :  „ c n w o l - H e B Ć *

V2 kg. Mk 60, i kg mk li;0 . o0V
S ^ Ł A D  N A  K k a a U W :

„PRONTA"
S P Ó Ł K A  Z O G R A N . ODPOW .

Kraków, ulica św. Gertrudy I. 26
Lwów, Hotel Francuski, pl. Maryacki 5

Bogumin
Wiedeń I,, Schottenbastei 11

£niatyn, granica polsko-rumuńska
Niepolokowice, granica rumuńsko- 

polska. <2618

m J u i  s q  n a  s k ł a d z i e
d la kopalń nsffu*, fabryk i warsztatów

PASY ANGIELSKIE L
C3R I P O L L Y  *

ze sierści wieSMądziei we wszyst
kich rozmiarach i w każdej cfiości

ESHAPE, Kraków, ul. Pilarska *
t e j .  3 4 7 @.

SUROWE SKORKI ; J £ ; ~
kupuje w każdej ilości po najwyższych cenach

Skład Futer Antoniego Trąbki Syn
K ro k ó w , ul. S ze w ska  12. 2632

OBUWIE
OLA R O b d ió l lA Ó W  M n  D O  S P R Z E D A . 

N iA  W liik$ ~ £ M I » A K i  YAiCłi 2661

„ K O M P i t S ^
P o ls k ie  B iu ro  n h ę d iy n a r o d o w . h a n d lu  

K ra k ó w , u l. S m o le ń s k  1 0 . 
L w a w , n o t e l  f c u ro .s e .s ,rf .

m B H u n n y
Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydayrniczci

Czuję się szczęśliwym,
dzieląc się niniejszem z Szan. Publi
cznością wiadomością, żc od dnia dzi
siejszego począwszy jestem w możności 
przyjmowania zamówień na maszyny 
do pisania L. C. i>nmii & Bros, ostalni 
model 8, cicho piszące, demonstrując 
konstrukcyę i zalety tych maszyn na 
podstawie świeżo otrzymanych oryginal
nych modelów N. 8 (Fizeszła wszelkie 

oczekiwania w  tej dziedzinie).

L U O W lK  A K 3 M A N  
10 a ui. Szewska, Kraków

Wyłączne, bezpośrednie przedstawić ehlwo na 
Poiokę tumy L  6. smdn & nros Jypcwi.ter Uo 

Syrocusa N. Y. U. s. A. 26u8

c z ę ś c i  z a p a s o w e
d o  s a n i o c l t o d ó w  c i ę ż a r o w y ®

w szy stk ich  system ó w
dostarcza bezzwłocznie firma ^  #

J U L I U S Z  WE>>’
L w ó w  

Potockiego 26, tel. 259
iclegr. Kanwę ss Lwów

W i e d e ń  i I 

, 0J a 0 e w e * ''-telegr. Weiss, W ea

n arh Bf u c<
ze swoich składów w Wiedniu po oryginalnym ^ 6 * ^  
la iiiyczu jch . Forni.-órośei w jw ozow e zuiatwia 
w krótkiej i.rod e. W piiuyen wypadkach fii>*'

teresenc. zwracać się wprost dc w ied ciisa lw ^  
Przy zamowien u należy numar *

„Edł*or“ J ,  Konarski. Redaktor odpow,: L u d w ik  G ron u ś, —  D ru k a rn ia  L u d o w a  w* K r a^°
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